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A T A K O P O Z Y C J I N A R Z A D 
na pierwszem posiedzeniu sejmu. — Posłowie 

„Stronnictwa Ludowego" w czarnych opaskach. 
Wielka dyskusja nad preliminarzem budżetowym. 

Warszawa, 3 listopada. I Pierwszy zabrał głos poseł Rybarski lenia autonomji szkół akademickich, k tó 
(B) Dziś, po blisko 8-mieśięcznej 

przerwie, rozpoczęły się obrady sesji 
zwyczajnej ciał ustawodawczych. Przed 
godziną 10 rano, na którą zostało wy­
znaczone plenarne posiedzenie sejmu, 
odbyły się Obrady kilku klubów sejmo­
wych. 

Na posiedzeniu klubu BB. po prze­
mówieniu posła Sławka, w którym dał 
on ogólny obraz obecnej sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej i wezwał posłów 
do intensywnej pracy na plenum i w ko­
misjach, odczytane zostało orzeczenie 
komisji powołanej przez ministra skarbu 
do zbadania zarzutów przeciwko posło­
wi i wiceministrowi skarbu, Stefanowi 
Starzyńskiemu w związku z „procesem 
drożdżowym", wytoczonym przeciwko 
niejakiemu Olpińskiemu. 

Orzeczenie komisji stwierdza ka te ­
gorycznie za bezuzasadnione zarzuty, 
stawiane min, Starzyńskiemu i zazna­
cza, że w oszczerstwach tych nie było 
ani cienia prawdy. 

S>emonstvacy1ne 
wrniosfki. 

Jednocześnie odbyło się posiedzenie 
„Klubu narodowego", który postanowił 
zgłosić szereg wniosków do laski mar­
szałkowskiej, a między innymi w spra­
wie podwyższenia opłat akademickich, w 
sprawie zobowiązań przyjętych przez 
rząd w stosunku do karteli,- w sprawie 
rezerw skarbowych, stanu zadłużenia 
przedsiębiorstw państwowych i t. d. 

Zgłoszą również wnioski demonstra­
cyjne kluby: PPS. i Stronnictwo Ludowe 
Klub PPS . ma zgłosić 
WNIOSEK O WYRAŻENIE VOTUM 
NIEUFNOŚCI RZĄDOWI PREMJERA 

PRYSTORA. 
O godz. 10.15 rozpoczęło się plenarne 

posiedzenie sejmu. Powszechną uwagę 
zwracają posłowie klubu stronnictwa lu­
dowego, którzy mają na rękawach czar­
ne opaski z napisem: 

— „Łapanów, Daleszyce, Dziadów, 
Lubiany". 

Są to nazwy miejscowości, w których 
chłopstwo na tle opłat targowych i t.zw. 
strejku rolnego starło się z policją. W 
ten sposób klub chłopski zamierzał de­
monstrować przeciwko rządowi. 

Po załatwieniu szeregu formalności, 
związanych z otwarciem sesji budżeto­
wej sejmu, a między innemi, po złożeniu 
przysięgi przez posłankę Janinę Igna-
siak z frakcji komunistycznej, która jest 
pierwszą posłanką komunistyczną w 
Polsce — przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Jtlin. Zawadzki 
na twybunie. 

Marszałek sejmu udzielił głosu mini­
strowi skarbu prof. Zawadzkiemu, który 
wygłosił przemówienie o budżecie na 
tle ogólnej sytuacji gospodarczej pań­
stwa oraz przedstawił program rządu 
w szeregu zagadnień ekonomicznych i 
finansowych. Przemowa prof. dr. Zawadź 
kiego t rwała blisko godzinę, poczem 
rozwinęła się debata generalna. 

(kl. nar.), który uważał, że ocena budże­
tu bez oceny położenia gospodarczego i 
politycznego nie prowadzi do celu. Po­
seł Rybarski stwierdza dalej, że depre­
sja pogłębia się. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia prof. Rybarski dowodzi obszernie, 
że niedobór wyniesie 21 proc. a nie 8 
lub 9 p r o c . — Wzrost fiskalizmu jest 
zupełnie wyraźny. 

Również przymusowe opłaty na bez­
robotnych muszą być zaliczone do po­
datków. 

Podstawą zaufania może być tylko 
stałość stosunków prawnych. Tymcza­
sem podrywa się jedną instytucję za 
drugą. 

Głos z ław BB.: — Ładna była sta­
łość za waszych czasów. 

— Za naszych czasów stosunki się 
stabilizowały. Co chwila robi się teraz 
jakieś reorganizacje. Podrywa niezależ­
ność sądownictwa, trybunału administra 
cyjnego, a teraz przystępuje się dó oba-

re się jednak nie uda. Bo to nie jest dar 
obcych państw, a rzecz związana z kul­
turą Polski od 15 wieku. 

Mówca omawia dalej dekret o sto­
warzyszeniach, krytykuje artykuł, który 
odmawia rejestracji stowarzyszeniom, 
które nie odpowiadają „pożytkowi spo­
łecznemu". 

— Rozumiem — mówi — że nie reje­
struje się stowarzyszeń, zagrażających 
prawu i spokojowi publicznemu, ale co 
to jest „pożytek społeczny". 

Poseł Kleszczyński; — Chodzi o to­
warzystwa wzajemnej adoracji z lewej i 
prawej strony. 

Minister Pieracki: — Sam pan w po­
przedniej debacie budżetowej tego się 
domagał. Idzie o to, aby uniemożliwić 
powstawanie stowarzyszeń o fikcyjnych 
działalnościach, przekształcaniu się w 
nowe, fikcyjne stowarzyszenia i uprawia 
nie destrukcyjnej działalności niektórych 
ugrupowań wywrotowych. 

któ | klub jego będzie żądał od państwa na­
dania Galicji Wschodniej autonomji o-
raz rozszerzenia jej na wszystkie zie­
mie ukraińskie w granicach państwa. 
Omawiając zajścia w Lisku mówca 
potępia wszelką akcję indywidualnego 
teroru. 

Poseł Bitner (Ch- D.) rozpoczyna 
mowę bardzo efektownem zdaniem: 

•— Gdzłe jest, co myśli I co zamie­
rza „Marszałek Piłsudski". 

Poseł Bitner zapowiedział cały sze­
reg wniosków. 

tzego żąda e n d e c j o ? 
— Ograniczając naszą działalność 

wnioskową w tym sejmie, postawimy 
jednak w najbliższym czasie wniosek do 
tyczący wykonywania art . 22 konstytu­
cji vc tym kierunku, że posłowie i sena­
torowie nie mogą od rządu otrzymywać 
koncesyj o charakterze politycznym, na 
przywóz i wywóz, nie mogą być w za­
rządach stowarzyszeń, którą mają fak­
tyczne monopole od państwa, dalej nie 
mogą otrzymywać płatnych stanowisk 
w samorządach i instytucjach samorzą­
dowych o ile ich władza pochodzi z no­
minacji, a nie z wyboru, nie mogą być 
mianowani nadzorcami sądowemi lub 
kartelowemi, o ile wniosek o nominację 
nie wyjdzie z grona wierzycieli lub osób 
zainteresowanych, wreszcie nie mogą in­
terweniować nawet w wykonaniu swego 
zawodu u władz państwowych w spra­
wach natury materjalnej, k tóre zależą od 
swobodnego uznania władzy. 

W dalszym ciągu zabrał głos poseł 
Róg ze Stronnictwa Ludowego, k tóry 
mówił o nędzy wsi i rozpiętości cen 
produktów żywności i p rzemysłu skar-
telizowanego. 

Poseł Róg mówił, że gdy za korzec 
kartofli chłop osiąga zaledwie 70 gro­
szy, to wyroby przemysłu skartelizo-
wanego stale drożeją-

Głos z ław B B : — Odzie są kartofle 
po 70 grOszy? 

— Naprzykład w województwie łu­
ckiem. 

Poseł Radzlwlł : — Sam jestem z te­
go województwa I s twierdzam, że ta­
kich cen tam niema. 

Poseł Róg: — Bo książę prawdopo­
dobnie kartofli na ta rg nie wywozi . 

Dalszą część przemówienia poświę­
ca poseł Róg ostatniemu strejkowi chło­
pów, stając na stanowisku, że ze s tano­
wiska prawnego, strejk chłopów nie 
jest przestępstwem, bo konstytucja 
przyznaje to p rawo. Strejk nie byl wy­
mierzony przeciwko ludności, a prze­
ciwko kartelom, i nadmiernym opła­
tom. 

Dłuższe przemówienie kończy poseł 
Róg oświadczeniem, że przedłożony 
preliminarz jest właściwie funduszem 
dyspozycyjnym i za takim nie będzie 
głosować. 

prsecin? s a d o m doraźnym. 
W dalszym ciągu zabrał głos poseł 

Niedziałkowski (PPS) , k tóry między in­
nemi omówił tezy prof. Krzyżanowskie­
go o kryzys ie koniunkturalnym, który 
musi. być zwalczony w ramach gospo­
darki kapitalistycznej. 

Doświadczenie ostatnich miesięcy 
wskazuje na zupełną złudność tej tezy. 
Następnie poseł Niedziałkowski wys tę ­
puje przeciwko sądom doraźnym. 

— Słyszeliśmy, że fundusz dyspozy­
cyjny jest potrzebny do walki ze szpie­
gostwem a czy kiedykolwiek mieliśmy 
więcej skandali szpiegowskich niż te­
raz. Protestujemy z tej t rybuny prze­
ciwko sądownictwu doraźnemu-

Dalej poseł Niedziałkowski mówi, 
że odejście min. Zaleskiego i przyjście 
min. Becka niewątpliwie zwiększy in­

terwencję czynnika nieobliczalnego w 
nowej polityce a to nie wpłynie dobrze 
na zbliżenie opinji francuskiej do nas. 

Mówca twierdzi , że w wyniku o-
becnego systemu rządzenia, gdy przyj­
dzie do czasu przebudowy Polska bę­
dzie do tego najmniej p rzygotowana z 
pośród wszystkich narodów. 

Kończąc swe przemówienie poseł 
Niedziałkowski powiedział: 

—Nie chcę k ry tykować motywów 
wyroku brzeskiego, gdyż są one jaskra-
wem tłumaczeniem z języka rosyjskie­
go, ale jeżeli wyrok ten stoi na tem sta­
nowisku, że walka o zmianę systemu 
rządzenia stanowi spisek, to muszę pa­
nów zapewnić, że takie spiski będą 
t rwały nadal. 

Następnie poseł Lewicki /. khibn n-
kraińskiego zaznacza na wstępie, że 

®eficyt budżetowy 
Następnie przemawiał poseł Thon, 

(Kolo żydowskie) . 
— Mówić w sposób opozycyjny o 

przedłożeniu budżetowem jest zarazem 
bardzo ła two i bardzo trudno. Ła two 
k ry tykować jest skoro samo przedłoże­
nie powiada, że w 15 proc. jest niewy­
starczające i rząd przychodzi do sejmu, 
każe mu radzić nad tem, skąd wziąć 
pieniądze* 

Poseł Thon mówi o podatku ryczał-
towym, uważając go za źródło krzywd 
dla szerokich rzesz kupiectwa żydow­
skiego. Dalej mówi o monopolach, i o 
egzekucjach podatkowych. W szcze­
gólności odnosi się to do żydów, bo 
ostatnio nastąpiło znieważenie nawet 
największego święta żydowskiego, ja­
kiem jest sądny dzień. 

Poseł Bernard Jankowski (Kl. Nie­
miecki) zapowiada głosowanie przeciw­
ko budżetowi. Komunista poseł Rożka, 
począł przemawiać w gwał townym to­
nie, ale został pozbawiony głosu. 

Jtlinistew sftarbu 
odpiera ata&i. 

P o przemówieniu posła Lewina (Ży­
dowskie Stronnictwo ortodoksyjne), za­
brał głos minister skarbu Zawadzki, 
który poddał spokojnej i rzeczowej o-
cenie ataki posłów z opozycji s twier­
dzając, iż w żadnej z k ry tyk nie spot­
kał się z najlżej choćby zarysowanym 
planem własnym, który przeciwstawić-
by można projektom rządowym. 

Następnie poświęcił minister dłuższy 
ustęp swego przemówienia odparciu a-
taków na poszczególne dziedziny go­
spodarki finansowej. 

Marszalek sejmu oznajmił, że zgło­
szono 48 wniosków zwykłych, nadto 
cztery nagłe, pozatem zaś 18 interpe-
lacyj. 

Kończąc marszałek sejmu oświad­
czył, że preliminarz budżetowy odsyła 
do komisji, posiedzenie zamyka, a o ter­
minie następnego posiedzenia będą po­
słowie powiadomieni. 

** 
* i 

Podana przez nas wiadomość o mają-
cem nastąpić odroczeniu sesji sejmu po­
twierdza się. Należy oczekiwać, że w 
CIĄGU DNIA DZISIEJSZEGO, t. j . 
PIĄTKU, UKAŻE SIĘ DEKRET O OD­

ROCZENIU SESJI NA 30 DNI. 
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Nie będzie nowych 
Polska znajduje sią w lepszej sytuacji, niż inne kraje, 

Expose ministra skarbu prof. ZawadzKiego. 
Nasra instytucja emisyjna trwa nienaru­
szona. Tak samo Bank Gospodarstwa 
Krajowego, P.K.O. oraz cały szereg po­
ważnych banków prywatnych ma mocne 
i trwałe podstawy. 

on wysokość rozporządzanych rezerw, I Rząd, wnosząc budżet w wysokości 
wówczas rząd musiałby się uciec do dal- 2.449 milj., zamykający się dość znacz-
szych, uciążliwych b a n k o , nym deficytem, zdaje sobie sprawę z 
ALE KONIECZNYCH OSZCZĘDNOŚCI, trudności, które wykonanie lego budze-

I Gdyby jednak nastąoiła stabilizacja i | tu pociągnąć może. Nie uważam jednak 

kości. 

Warszawa, 3 listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

głos zabrał p. minister skarbu, Zawadz­
ki, który wygłosił wielkie przemówienie 

Charakterystyczną cechą, mówił p. , 
minister skarbu ostatnich budżetów W zakończeniu p. minister Zawadzki poprawa koniunktury, którą p. minister j za możliwe, — zakończył p. minister, 
wszystkich niemal państw jest zmniejszę; zaznaczył, że o ile deficyt będzie nic- uważa za możliwą, to dopuszczalnem • n;c prosić izbę o upoważnienie do doko 
nie się ich nominalnej wysokości, A l wielki, to bądzie on pokryty z rezerw byłoby uciec się do operacyj kredyto- j nywania wydatków w tej właśnie wyso-
POMIMO TO ICH DEFICYTOWOŚĆ ; państwowych. Gdyby zaś przekraczał wych. które mogłyby pokryć niedobór. 

Deficyty wynoszą sumy nieraz bar- 1 

dzo poważne, f ak więc niemiecki bud­
żet za rok 1930-31 dał w wykonaniu 
deficyt 2.300.200.000 zł., budżet St. Zje­
dnoczonych za ten sam rok dał deficyt 
1.605.600.000 zł. 

U nas również budżety wykazują od 
lat TRZECH STAŁE ZMNIEJSZENIE. 

Zaznaczam przytem, że Polska jest 
pierwszym krajem, który śmiało poszedł 
drogą zmniejszenia swych budżetów i 
który w związku z tem wykazuje dotych 
czas cyfry deficytowe względnie wyso­
kie w stosunku do tych, k tó re przyto­
czyłem. 

Zmniejszenie się wysokości budżetu 
ma podwójne źródło: 

1) podniesienie siły nabywczej pie­
niądza, 2) konieczność realnych 
oszczędności w związku ze spadkiem si­
ły płatniczej ludności. Monety te , powo­
dując zmniejszenie globalne sum budże­
towych, zakreślają jednocześnie granice 
tego zmniejszenia. 

Preliminarz zamyka się w dochodach 
sumą 2.089 miijonów, w wydatkach sumą 

Berlin bez tramwajów i autobusów. 
20 tysięcy pracowników komunikacyjnych porzuciło prace.— 

Strejkujący zdemolowali kilka tramwajów. 

D z * rano w y b u « 
robotników komunistycznych. Miasto przewodniki t ramwajowe 

pozbawione jest t ramwajów i autobu­
sów, nie kursuje również kolej pod­
ziemna. 

Robotnicy, którzy dziś rano przyszli 
do pracy, musieli zawrócić do domów, 
gdyż liczne posterunki strejkowe nie 
pozwalają na podjęcie pracy. , Autobu­
sy, któremi robotnicy dostarczani są na 
miejsce pracy, zostały obrzucone przez 
strejkujących kamieniami i mimo o-
chrony policyjnej częściowo zdemolo­
wane. Policja przedsięwzięła szereg a-
resztowań wśród prowodyrów, awan­
turujących się strejkujących-

W ciągu przedpołudnia doszło wie­
lokrotnie do starć miedzy strejkujący-

ponad 2.449 milj., wykazuje więc niedo­
bór w wysokości ponad 360 milj. złotych., 

^ D Z ^ r d s Z C Z Ę D N O S C . O M . P O ^ ^ ^ i * * . . £gjg|| Q{|gj|g{ W TĄtS POllCJl. 

Policja jest w pełnem pogotowiu-
Ulicami przejeżdżają policyjne samo­
chody patrolowe, posterunki zos ta ły 
zdwojone. 

Prace w biurach i w sklepach roz­
poczęły się wszędzie z opóźnieniem, 
ponieważ strejk wybuchł zupełnie nie­
spodziewanie i zaskoczył wszystkich. 
Chodniki miasta sa zatłoczone ludno­
ścią, zmuszona odbywać dalekie nieraz 
podróże po mieście piechotą. Jedynym 
środkiem komunikacyjnym są taksów­
ki. -

Berlin, 3 listopada-
Strejk pracowników t ramwajowych 

i autobusowych, który wyniki rano w 
Berlinie, t rwa. 

STREJKU.IE OKOŁO 20.000 LUDZI-
P róby porozumienia, podjęte przez 

pracowniczego, nie dały rezultatu. 
Również nie odniosła rezultatu pró­

ba likwidacji zatargu, podjęta po posie­
dzeniu komisji rozjemczej. 

Narodowo-socjalistyczny „Angriff* 
nawołuje do materialnego poparcia 
strejku przez ogół imputując, iż strejk 
wywołany został przez korupcję, jaka 
przeniknęła socjal-dcmnkratów. drugim 
zaś powodem wybuchu strejku jak 
twierdzi pismo jest ogłoszenie znanego 
rozporządzenia kanclerza Papena na 
podstawie dekretu prezydenta o oży­
wieniu życia gospodarczego. 

Berlin, 3 listopada 
Wohec strejku tramwajów i autobu­

sów publiczność berlińską obsługuje 
6.000 taksówek-

CZYNIONYM M. IN. W MONOPOLU l 
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOLEI. 

Dochody z danin i monopolu zmnjej-^ 
szyły się chwilowo, jednakże dzięki pew 
nym reorganizacjom różnice winny się 
wyrównać. 

NOWYCH PODATKÓW NARAZIE 
P . MINISTER NIE PROJEKTUJE , 
przeciwnie zlikwidowany zostanie jedno 
razowa danina majątkowa, która według 
projektu zastąpiona ma być perjodycz-
nym, chociaż bardzo drobnym podat­
kiem od majątku. 

W czwartym roku kryzysu świato­
wego Polska z dumą może stwierdzić, 
że nie doznała ani tych wstrząsów, ani 
nie stała się ofiarą kataklizmów, 
JAKIE CIĄŻĄ NA INNYCH KRAJACH 

Sąd skazał go ha 13 lat w 

P Marja Chroszczyńsha 
skazana 

na miesiąc więzienia za zniesła­
wienie GrzymaiySredteckiego. 

Warszawa, 3 listopada-
Proces p . Marji Chroszczyńskiej . o-

skarżonej przez p. Adama Grzymalę -
Siedleckicgo o zniesławienie, ściągnął 
do sali sądowej sporą ilość c iekawych. 

P . Marja Chroszczyńska jest oskar­
żona o zniesławienie, zawar t e w liście 
o twar tym, wydrukowanym w tygodni­
ku „Polska Wolność". 

Oskarżona twierdziła w s w y m arty­
kule, źe p- Grzymała - Siedlecki nadu­
żył jej zaufania, wywiera ł na nią presję 
moralną, korzystając z jej pomocy ma­
terialnej, w czasach dla siebie k ry tycz­
nych. Ponadto p. Chroszczyńska mia­
ła pożyczyć 1.800 dolarów osobie wska­
zanej przez p. Grzymałę - Siedleckiego. 

Sąd skazał Chroszczyńska Marję na 
jeden miesiąc więzienia. 

Berlin, 3 listopada. 
W okresie dwuch tygodni od chwili 

wyborów t. j . od 6 do 19 listopada obo­
wiązywać będzie zakaz urządzania ze­
brań nawet w lokalach zamkniętych. 
Zakaz ten ma na celu umożliwienie po­
licji wypoczynku po niezwykle wytę­
żonej pracy w. okresie przedwybor­
czym. 

Warszawa, 3 listopada. 
Na ławie oskarżonych zasiadł Józef 

Tadeusz Rudnicki vel Rowiński, typ b. 
ciekawy. Podawał się raz za kapitana 
wojsk polskich, to znów austrjackich, ro 
syjskich i ukraińskich, przyczem był 
czterokrotnym bigamistą. 

Kolejno porzucał swe żony, by wyje­
chawszy do innej miejscowości, rozpo­
cząć tam pobyt od nowego małżeństwa. 

Niezwykła jest również geneza pro­
cesu. Rowiński-Rudnicki zgłosił się sam 
do XI komisarjatu policji, gdzie oskar­
żył się, źe jest szpiegiem na rzecz jedne 
go ẑ  państw ościennych i w związku z 
tem, 'domaga się, by podjęto przeciw nie 
mu śledztwo i pociągnięto go do odpo­
wiedzialności. Zeznał przytem, iż w cza­

sie pobytu w Rosji, przed przyjazdem do J 
Polski, był komisarzem bolszewickim i 
rozstrzeliwał Polaków. 

Przypuszczano początkowo, źe cho­
dzi tu o jakiegoś obłąkańca, tak dalece 
wszystko to, co oskarżony przeciw so­
bie mówił, wydawało się nieprawdopo­
dobne. Rowiński jednak kategorycznie 
domagał się, by go aresztowano, oświad 
czając, że nie wyjdzie z komisarjatu. — 
Mówił, że dręczą go wyrzuty sumienia, 
że stan jego nerwów dłużej już nie wy­
trzymuje ciągłego naprężenia i obawy 
przed aresztowaniem, przeto chce raz z 
tera skończyć. 

Podjęto więc dochodzenia, zawiado­
miono prokuratora sądu okręgowego. — 
Wyniki przeprowadzonego śledztwa mu 

Pracownicy miejscy w Warszawie 
chco. okupować biuru nnei^istfraiu. 

począć demonstracją w najbliższą sobotę 
i od godz. 1.30, po ukończeniu zajęć, 
okupować do godz. 6 biura, czekając na 

Warszawa, 3 listopada. 
(F) Wczoraj, redakcje pism stołecz­

nych otrzymały od związku pracowni­
ków samorządowych list otwarty do pre 
zydenta m. Warszawy, w którym przed­
stawiają tragiczną sytuację i domagają 
się miarodajnego oświadczenia prezy­
denta, co zamierza uczynić z zaległemi 
pensjami. 

Wieczorem, odbyło się posiedzenie 

l e z i e n i a . 
siały być pozytywne, skoro w rezultacie 
przeciw Rowińskiemu - Rudnickiemu, 
wytoczono akt oskarżenia pod zarzutem 
uprawiania akcji szpiegowskiej. 

W toku śledztwa zbadano stopień 
poczytalności oskarżonego. Lekarze psy 
chjatrzy orzekli, iż oskarżony jest naj­
zupełniej poczytalny, choć posiada uspo 
sobienie neuropatyczne i psychopatyczne 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy 
sędzia Skawiński przy udziale sędziów: 
Kramera i Popowskiego. Oskarża prok. 
Rauze. 

Józef Tadeusz Rudnicki-Rowiński, li­
czy lat 41. 

W charakterze świadków wezwano 
27 osób, a w tej liczbie kilkunastu ofice­
rów. Przy sali czuwa warta policyjna. 
Oskarżony w piśmie, skierowanem do 
sądu przed procesem, usilnie prosił, by 
wzmożono policyjną eskortę. 

Sąd skazał szpiega na 13 lat wię­
zienia. 

wypłatę . 
W poniedziałek, po ukończeniu zajęć 

wszyscy urzędnicy mają pozostać przez 
całe popołudnie, wieczorem i w nocy w 
biurze. Jeżel i ten rodzaj demonstracji nic 
pomoże, w przyszłym tygodniu rozpocz­
nie się trzydniowy^ strejk wioski, a po 

komisji międzyzwiązkowej i międzywy- I aim strejk powszechny, do którego przy 
działowej, na której postanowiono roz-1 łączą się przedsiębiorstwa miejskie. 

Samolot propagandowy hitlerowców 
Berlin, 3 listopada. rwane, zaś aparat doznał ponadto po-

Awionetka, na której znany pilot ważnych uszkodzeń naskutek upadku, 
niemiecki Morsik zdobył pierwszą na- Pilot, Punner, jak również jeden z 
grodę w locie okrężnym w r. 1930-ym pasażerów, znajdujący się w samolocie 
uległa dzisiaj katastrofie. odnieśli bardzo ciężkie obrażenia, ulegc 

Gdy samolot znajdował się podczas jąc również wstrząsowi mózgu, 
gwałtownej burzy śnieżnej nad Monach- Samolot był ozdobiony emblematami 
jum, zawadził skrzydłem o jeden z kómi- hitlerowskiemi, wracał bowiem z podró-
nów fabrycznych. Skrzydło zostało z e - ' ż y propagandowej do Friedrichshafen. 

K U Ś N I E R Z 
W c i c » « a w & $ « n 3 W f e c N f t 
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W o j n a b e z z w y c i ę z c ó w . 
Mówi s ię ciągle o niebezpieczeń­

s twach now*ej wojny. Ale wojna już 
rozgrywa s ię przed naszemi oczami: 
wojna ekonomiczna i wojna monetarna , 
przez którą p a ń s t w a , nie uciekając $'ę 
do ka rab inów maszynowych i lodzi 
podwodnych starają się — głosząc ha­
sła samoobrony — dosięgnąć przeciw­
nika u samyclb pods taw jego egzysten­
cji, u s a m y c h źródeł Jego sił życio­
wych. 

Ale w nriaine jak rosną bar ie ry cel­
ne, jak wznoszą się kontyngenty i 
wszelkiego rodizaju reglamentacje i re­
strykcje — ooraz bardziej s-ę staje 
oczywis te , że na tej drodze nie dadzą 
się rozwiązać t rudności , z lakierni bo­
r y k a s'ę św*at. W ostatnich czasach, 
w różnych krajach pojawił się szereg 
oznak, usprawiedliwiających wia rę , że 
ó w liberalizm, w k tó rym tylu „ekono­
mis tów" chciało widzieć sys tem, odpo­
wiadający „minionym fazom rozwoju 
gospodarczego" podźwignie się rychło 
z chwilowego upadku i odzyska s w e 
dawne znaczenie Jedynej możliwej pod­
s t a w y współżyć** ekonomicznego mię­
dzy narodami . 

Oznaki te, m ó w i m y , występują w 
różnych krajach. T a k więc w e Francji 
minister handlu Durand poddał ostrej 
k r y t y c e wybujałości francuskiego pro-
Wb cjonizmu celnego, zapowiadając je­
go rychle z łagodzei re jako koniecz­
ność podyk towana przez pot rzeby go­
spodars twa narodowego- W Anglji w y ­
bitny ekonomista obozu k o n s e r w a t y w ­
nego p. W a l t e r Lay ton złożył swą god­
ność przewodniczącego delegacji an­
gielskiej na świa tową konferencję eko­
nomiczną, motywując swój krok nie­
możnością pogodzenia się z polityką 
protekcjonistyczną rządu, jako „wiodą­
cą nieuchronnie do katas t rofy świa to­
wej"- W Niemczech ciężki p rzemys ł 
zdołał odwieść rząd Papena od projek­
tu nałożenia kon tyngen tów na produk­
t y rolne. 

Ale najbardziej znamienny zwrot ku 
liberalizmowi daje się zaobse rwować 
w Stanach Zjednoczonych. Jak wiado­
mo, St. Zjednoczone są krajem najkon-
sekwentniej protekcjonis tycznym w 
świecie. Pol i tyka „ekonomji zamknię­
tej", polityka izolowania się od między­
narodowego ż y d a gospodarczego zo­
stała przyjęta w Ameryce, kiedy w po 
zostalych krajach uprawiano jeszcze w 
całej pełni zasady liberalizmu handlo­
w e g o . Protekcjonizm amerykański jest 
niewątpliwie Jedną z g łównych przy-
czyn „wojny wszystkich ze wszystki 
mi" i jedną z najważniejszych przesz 
kód w dziele przywrócenia zachwianej 
równowagi ekonomicznej. 

Otóż w tej to protekcjonistycznej 
Ameryce coraz liczniej i coraz głośnie 
odzywają się głosy, żądające zmiany 
polityki celnej w kierunku liberalno 
handlowym. Cytowal i śmy niedawno 
liberałistyczne oświadczenia guberna­
tora RooseveIta » senatora Boraha. 
Obecn : e dają się s łyszeć podobne głosy 
z obozu republikańskiego, tego same­
go, k tórego wódz —Hoover— w swych 
mowach wyborczych s ławi ciągle do­
brodziejstwa prOfaibicjonizmu. Zna­
mienną w tym względzie jest mowa 
dyrektora Chase Bank, B. M- Ander­
sona. . w Związku polityki zagranicznej 
w Filadelfii-

„Jes teśmy pogrążeni — stwierdza 
znakomity ekonomista amerykański -

d a r c z e i Najpoważnejsza przeszkoda , j 
uniemożliwiająca przezwyciężenie kry-[ 
zysu tkwi w sytuacji naszego handlu 
zagranicznego. Na:poważniejsza prze­
szkoda, uniemożliwiająca poprawę sy-
tuacK naszego handlu zagranicznego 
tkwi w wybujałości naszych taryf celn. 
Metodą prowadzącą najpewniej do wyj ­
ścia z trudności byłoby zniesien-e pro­
hibicji i obniżenie taryf celnych, aby 
dać naszym klientom zagranicznym mo­
żność sprzedawania nam więcej towa­
rów i za uzyskane w ten sposób zarob­
ki płacenia procentów od pożyczonych 
im kapitałów oraz nabywania naszych 
produktów. Jeżeli nie kupujemy do­
s t a t e c z n i , me możemy też dostatecz­
nie sp rzedawać" . 

Taryfy amerykańskie b y ł y fuż zbyt 
wysokie w roku 1929. Zamiast je zni 
żyć , rząd podźwignął je jeszcze wyże j . 
P . Anderson przypuszcza, że gdyby A-
meryka je zniosła, nie oglądaląc się na 
resztę świata, uczyni łaby m i przez to 
samo wiele w kierunku złagodzenia 
swych własnych trudności, nie mówiąc 
już o tem. że szereg innych pańs tw po­
szedłby za przykładem amerykańskim, 
aby zapobiec dalszej regresji dawnej 
działalności handlowej . 

P a n Anderson kończy w sposób na­
stępujący: „Żyjemy w świeci© całko­
wicie odmiennym od tego, w jakim ży 
iiśmy przed wojną. Byl-śmy wtedy k ra 
jem zadłużonym i wywiązywal i śmy się 
z zobowiązań względem naszych boga 
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Cłórego <£Jam uźywo 

Jo pielęgnowania coty 

OŚWIADCZAMY SANI, te mydło 
Palmolivc wyrabiane jest z olejów 
oliwnych, palmowych i orzechów 
kokosowych i nie zawiera ładnych 
tnnycb tłuszczów. 

Od tyliccy Ul oleje tt znane tą 
i poszukiwane tako wypróbowane 
środki podnoszące urodę; lecz rum 
dopiero udało sit pomieszać je według 
specialnei, recepty, i stworzyć w ten 
sposób doskonałe mydło do pielęg­
nowania cery, o niezrównanetn wprost 
działaniu: — Palmobvc. 

Tylko czysta cera jest prawdziwie 
piękna. Łagodna, obfita pian* mydła 
Palmolivc wnika w każdą por*, usuwa 
wszelki kurz i brud. A pomimo to dzia­
łanie icgo jest tak łagodne, ze nietylko 
nic drażni naskórka, lecz odwrotnie 
nadaje mu miękkość icUstycznoic. Pro-

TTloctto-

PALMOM 
W l i l l A H t V f O l l t l 

timy zwrócić uwagę na rezultaty regu­
larnego pielęgnowania dała mydłem Palm-
olive. A wówczas nikogo nie zdziwi, te iest 
to najbardziej polecane i najwięcej roz­
powszechnione mydło na całym świecie. 

tych wierzycieli , dostarczając im p r o - | pracy, lecz mus : a ły w y r z e c się ich czę- Inaczej, jak za cenę przedłużania k r y 
ści na rzecz swych wierzycieli . Krają- zysu- I nawet w tym wypadku nię mo-duktów rolnych, bawełnę i mięso- O 

becnie staliśmy się wierzycielami na 
wielką skalę i nasza pos tawa naturalna 
polega na wchłanianiu tego. co nasi 
dłużnicy nam przysyłają, aby zapłacić 
nam procenty, k tóre nam są winni. Mu­
simy się nauczyć przyjmować bez oka­
zywania złego humoru ten import za­
graniczny. Taka jest naturalna postawa, 
jaką winien p rzyb rać kraj wierzyciel-
ski. P rzed wojną krajami, które m'a ły 
bilans handlowy czynny b y ł y S tany 
Zjednoczone, Indje Brytyjskie. Brazy­
lia, Haiti, Guatemala i Turcia ; kraje 
dłużnicze, k tó re podobnie, jak ludzie 

nu, które miały bilans handlowy ujem­
ny by ły : Anglia, Francja, Holandia, 
Szwajcaria , Niemcy, t. j . bogate kraje 
kapitalistyczne, k tóre podobnie, Jak lu­
dzie zamożni, mogły sobie pozwolić na 
zbytek spożywania więcej, niż produ­
kowały . 

Walczy l i śmy rozpaczliwie, aby unie­
możliwić import zagraniczny do na­
szego kraju. Środkiem tej walki były 
cła prohibicyjne i pożyczki zagranicz­
ne- W chwili obecnej n»e możemy iuż 
kontynuować polityki zewnętrznej 
ekspansji k redy towe j ' Możemy oczy-

zadłużeni nie mogły sobie pozwolić na wiśc 'e ograniczyć import, utrzymując 
spożywanie wszystkich owoców swei barjery celne, ale nie da się to osiągnąć 

żerny zapobiec załamaniu się ak tywno­
ści bilansu handlowego, gdyż w miarę 
jak ograniczymy nasz przywóz, ogra­
niczymy również i w y w ó z " . 

Ewolucja poglądów amerykańskich 
na politykę handlową — ewolucja, nie 
będąca niczem innem, jak s twierdze­
niem bankruc twa prohibicjonizmu — 
iest objawem pocieszającym. Dowodzi 
ona, że coraz bardziej utrwala się w u* 
mysłach prawda , że wojna ekonomicz­
na — jak wszelka wojna — w warun­
kach cywilizacji naszej prowadzi osta­
tecznie do ruiny za równo zwycięzców, 
jak i zwyciężonych. J. W. 

Polityka zagraniczna Polski 
nie ulegnie zmianie. — Oświadczenie ministra Becka. 

Warszawa, 3 listopada, {ministra spraw zagranicznych Józefa 
(B) Redaktor naczelny ajencji „Iskra" I Becka i odbył z nim dłuższą rozmowę na 

odwiedził dziś rano nowomianowanego ' aktualne tematy polityki zagranicznej. 

RozElm zbrojeniowy przedłużony 
o dalsze 4 miesiące 

w 

Genewa, 3 listopada. 
Prezydjum konferencji rozbrojeniowej 

wznowiło dzisiaj swe obrady. 
Przewodniczył Henderson. 
Posiedzenie dzisiejsze nie wzbudziło 

większego zainteresowania. 
Na wstępie posiedzenia dzisiejszego, 

przewodniczący oznajmił, że wobec na­
dejścia odpowiedzi 47 państw, wyraża­
jących zgodę na przedłużenie rozejmu 
zbrojeń o dalsze cztery miesiące, należy 
uważać, iż dalszy rozejm zbrojeniowy 
trwa, poczynając od 1 listopada. 

Na przeciąg następnych czterech mie­
sięcy. — Przedstawiciel Francji oświad­
czył, iż nie mając w zasadzie nic prze­
ciwko przedłużeniu rozejmu w zbroje-

{niach. przypomina iż Niemcy, najbliższy 
| sąsiad Francji, nic dały żądnej odpowie 

nieznanej w dziejach depresji g o s p o - d z i , co wyraźnie wskazuje, iż nie uwa 

żają one przedłużenia rozejmu za po­
trzebne. Francja, pomijając ewentualne 
dalsze tego konsekwencje, nie będzie 
mogła nie zwrócić uwagi na to postępo­
wanie swego wschodniego sąsiada. 

Genewa, 3 listopada. 
Przybył tu Paul Boncour i zwrócił się 

do Hendersona z prośbą o upoważnienie 
go do złożenia w biurze konferencji roz 
brojeniowej sprawozdania z francuskie­
go planu rozbrojeniowego i bezpieczeń­
stwa. Henderson zamierza zwrócić się z 
propozycją odbycia w piątek rano nad 
zwyczainego posiedzenia celem wysłu­
chania Boncoura. 

W najbliższych dniach premjer Her 
riot, złoży konierencji rozbrojeniowej 
memorandum w sprawie francuskiego 
projektu rozbrojeniowego. 

Minister stwierdził, że ostatnia zmia­
na na stanowisku ministra spraw za­
granicznych, jest zmianą czysto perso­
nalną. — Nasza polityka zagraniczna 
oparta przeszło już 6 lat na zasadach 
stałych żywotnych i rzeczywistych inte­
resów polskich nie podlega fluktuacjom 
wynikającym z zagadnień polityki we­
wnętrznej lub chwilowych nastrojów. 

Jeżeli przyjrzymy się dokładnie wy­
padkom i faktom w tej dziedzinie, w 
przeciągu tego właśnie okresu czasu, to 
mówią one same za siebie. 

Ciągłość więc dotychczasowej linii w 
polityce zagranicznej będzie nadal bez­
względnie utrzymana. 

Min. Beck podkreślił następnie wiel­
kie zasługi i prace swego poprzednika 
na tem polu- Min. Beck współpracował 
z min. Zaleskim jako podsekretarz stanu 
przez ostatnie dwa lata. Łączą go z nim 
nietylko węzły zaufania, ale idea i po­
glądy polityczne. Tembarrlziej więc 
zmiana na posterunku ministra spr«*v 
zagranicznych nie może przynieść naszej 
polityce zagranicznej żadnych niespo­
dzianek. 
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Pabjanice. 
W związku z dniem szopenowskim 

w Pabianicach zadebiutowała na kon­
cercie ku czci Szopena nowozorganizo-
wana orkiestra symfoniczna im. Fr . Szo­
pena w Pabianicach pod dyrekcją p . B. 
Dcbicha. 

W y s t ę p orkiestry wywoła ł w mie­
ście ogromne zainteresowanie ze wzglę­
du na to. że orkiestra składa się jedy­
nie tylko z pabjaniczan i dyrygen t . j e s t 
również pabjaniczaninem 

Orkiest ra wykonała d w a u twory 
Szopena, wykazując bardzo dobrą tech­
nikę, czystość tonu i dobra dynamikę. 
Wys t ęp orkiestry nagrodzono enłuzja-
stycznemi oklaskami, a dyrygen towi 
składano zasłużone gratulację. Nawią­
zując do występu orkiestry p- ławnik 
wydziału kultury B. Dąbrowski zaape­
lował do zebranej publiczności, aby 
wszystkiemi s : łami popierała nowozor-
ganizowaną orkiestrę i nie pozwoliła na 
jej likwidację. 

W najbliższym czasie powstanie t o ­
w a r z y s t w o popierania pabianickiej or­
kiest ry symfonicznej, do "którego nale­
żeć będą mogli wszyscy obywatele , 
k tórzy chcą przyjść orkiestrze z pomo­
cą materialną i moralną-

W Y S T A W A . 
Otwar t a onegdaj w y s t a w a obrazów 

B. Nawrockiego i jego uczniów jest re-
wją malars twa pabianickiego, dlatego 
też wywoła ł a duże zainteresowanie 
wśród pabjaniczan. k tórzy z sympatją 
śledzą dążenie do s tworzenia w mieście 
grupy malarzy, k tórzyby mogli moty­
w y regionalne s tosować w sztuce ma­
larskiej. 

W y s t a w a liczy zgórą 130 prac, w 
tem 35 prac mistrza Nawrockiego. 

WIZYTACJA KONSERWATORA. 
Onegdaj p rzybył do Pabjanic kon­

se rwator zabytków his torycznych z 
W a r s z a w y celem zapoznania się z pra­
cami, prowadzonemi w s ta rożytnym 
kościele św. Mateusza przez komitet 
odnowienia kościoła. 
i p W K & ^ a r z y s t w j e członków^rnagjstrą- j 

tu, oraz przedstawicieli s ta ros twa i ' 
wydziału budowlanego, konserwator 
$us^ro\yał„dokon,anę prace i .^yda ł . sze^ . 
reg dvspozvevi . ' : 

Konserwator zapowiedział, że pol 

Dwie żony jednego męża 
Bi^amisia zos.ał skażony, ale 

skorzgsioł z amnes.ji 
(as) Dwie żony spotkały się wczoraj 

w sądzie; dwie żony jednego i tego sa­
mego męża. Mąż — Jan Kriwołapow, 
31-letni pomocnik maszynisty — zasiadł 
na ławie oskarżonych właśnie za to, że 

miał równocześnie dwie żony. 
Pierwszy związek małżeński zawarł 

Kriwołapow w Kutnie, w roku 1925. Zo­
ną jego ' stała się panna Władysława 
Sobkówna. Kriwołapow przeszedł wów­
czas z prawosławia na katolicyzm. 

Przez dwa i pół miesiąca, małżeństwo 
żyło b . przykładnie. Potem traf chciał, 
że mąż został wysłany na przeszkolenie 
specjalne do Warszawy. Słomiana wdo­
wa opuściła go i wyjechała do Płocka, 
do rodziny. Odtąd Kriwołapow nie wi­
dział jej- Ujrzał ją dopiero wczoraj przed 
sądem. 

Niedobrze jest człowiekowi żyć sa­
memu, a zwłaszcza jeśli jest maszynistą 
kolejowym. 24 godziny służby, potem 
""4 godziny odpoczynku. J a k przykro jest 
idy w domu nikogo niema, ktoby s t rawę 
.laszykował i pościel zagrzał... 

Kriwołapow, k tóremu było bardzo 
markotno bez towarzyszki, słyszał od 
znajomych, że gdy wróci na prawosławie 
to będzie mógł się znów ożenić. Zgłosił 
się tedy w lutym roku 1930 do probo­
szcza parafji prawosławnej w Łodzi, po­
dał się za prawosławnego, nie bacząc 
na to, że już zmienił wyznanie i po nie­
wielkich staraniach, 

dostał ślub z Weroniką Chlebos. 
Chlebosówna była przekonana, źe ma 
do czynienia z kawalerem. 

W maju pierwsza żona złożyła w po­
licji w Kutnie doniesienie o bigamji swe­
go męża. 

Obie żony zasiadły na ławie świad­
ków. — 

Przed sądem oświadczył oskarżony, 
że z drugą, nieprawą żoną żyje b . dobrze 
Chlebosówna zgodziła się z tem twier-

pewrtytrrezaśie przybędzie do Pabjanic 
poraź drugi, gdyż odnowienie pięknego 
zabytku^bi.storycznego, jakim jest ko­
ściół ś\v. Mateusza, w y m a g a stałej fa­
chowej opiekł. 

dzeniem z błyskiem prawie szczęśliwo­
ści w oczach. 

Nie bacząc na to, przewodniczący, 
sędzia Jasionowski skierował do pierw­
szej żony Kriwołapowa pytanie, czy chce 
się pogodzić z mężem i żyć z nim w 

j zgodzie i harmonji. 
— Teraz już nie — padła odpowiedź. 
Odpowiedź ta znów spotkała się z 

radosnym błyskiem oczu nieprawej pani 
Kriwołapow. 

Ta sama pani oznajmiła, że z oskar­
żonym już się nie rozstanie za nic na 
świecie... — I byłoby jej bardzo przy­
kro, gdyby Kriwołapow miał się dostać 
do aresztu. 

Pani Kriwołapow nr. 1, zgłosiła w 
tej mierze swe desinteressement. 

Kriwołapow za przestępstwo bigamji 
skazany został na 6 miesięcy więzienia. 
Na podstawie amnestji kara t a została 
ma drowana. 

Kriwołapow i jego żona nr. 2, poszli 
pod rękę na dworzec kaliski, (g) 
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ŻUCHW ALA°KRADZTEŻ. 

Wczoraj w nocy dokonano śmiałej 
I kradzieży w składzie fabrycznym firmy 
' „ M a t y s i Jakubowski" przy ul. Gusto-
i wnej 50. 

Złodzieje dostali się do składu z uli­
cy przez wyważen ie okiennicy i wycię­
cie szyby, skąd wynieśli 20 szt. towaru 
wartości 6000 zł. 

Dochodzenie w toku. 

UMORZENIE KAR. 
Wydział egzekucyjny magistratu 

zwrócił ekspozyturze s ta ros twa brzezin 
skiego w Tomaszowie 400 nakazów kar 
nych na ogólną sumę 500O zł., które w 
myśl ogłoszonej amnestji, ulegają umo­
rzeniu. Na tej samej podstawie taka 
mniej więcej ilość nakazów będzie zwró 
eona sądowi grodzkiemu. 

P R O T E S T Y W E K S L O W E . 
Tutejszy urząd pocz towy oraz notar 

jusze 'zaprotes towal i w 'Ciągu ubiegłego 
miesiąca 1009 sztuk weksli na ogólną su 
mę zł. 143.252.03 w tem 8 weksli zagra­
nicznych na zł. 12.215.89. Przeciętna za­
tem suma zaprotes towanego weksla wy 
nosi 142 zł. 

NOWY GMACH SZKOLNY. 
Władze szkolne nakaza ły kierowni­

kowi szkoły Nr. 8 przenieść cały sprzęt 
do nowego budynku przy ul. Stolarskiej 
Normalne zajęcia w tym gmachu roz­
poczną się w dniu dzisiejszym. 

KURS DLA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH. 
W bieżącym tygodniu zakończy się 

kurs sędziowski piłki nożnej, zorganizo­
w a n y przez tomaszowski podokręg Ł. 
O. Z. P . N. Egzamin kandyda tów odbę­
dzie się 13 b . m. pod k ierownic twem de­
legata Ł. O. K. S, 

KU CZCI CHOPINA. 
W niedzielę, dnia 6_go b. m. w Ozorkowie 

z racji . Dni Szopenowskich" odbędzie aię uro­
czysta akademia ka czci Szopena. 

Czynny udział w powyższej akademii borą 
dyrektor gimnazjum miejskiego i zaproszeni ło­
dzianie. P. Klara Lejterówna (fortepian) i p pro_ 
ffcsor* Wirski Bolesław, który wypowe odczyt 
o Szopen'*, jako polaku i obywatelu ] wieszczu 
muzyki narodowei, o genezie Jego utworów i 
o wattóści szopenowskiej muzyki dla Pol&ki. 

Część koncertowa będz:e zarazom ilustraci* 
odczytu 
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Szedł tedy krokiem spiesznym — 
męską wolą odrzucił wspomnienia o sce 
nie z Irą: „skończyło się I" i zagłębił się 
w myślach i marzeniach całkiem odmień 
nego rodzaju. 

Czerski nie był wcale zawodowym [ 
groszorobem. 

W uniesieniach miodowych miesię­
cy mówił wprawdzie nieraz Lenie, że 
pragnie być bogatym dla niej... chce oto 
czyć ją zbytkiem. Ale ani bogactwo, ani 
zdobność domowego ogniska —' te etapy 
zresztą już osiągnął — nie były celem 
jego życia. Nic go tak nie mierziło, jak 
robienie pieniędzy dla pieniędzy — w 
wygodach i przepychu nie szukał szczę­
ścia; nie znosił gnuśnych egoistów, po-' 
gardzał tak zwanymi „lodzermenschami" 
nie imponowali mu miljonerzy, ' którzy 
zbierali pieniądze bądź dla rozkoszy 
użycia, bądź dla pychy, skąpstwa- i chci­
wości. 

Energicznej jego naturze, potrzebna 
była walka — i to walka o jakiś cel wy­
raźny, widomy w skutkach. Od młodu 
gorzał ambicją wyniesienia się wgórę— 
chciał panować nad ludźmi i majątek 
u w a a ł tylko za środek do tego celu.— 
Ambicja jego była szlachetną. Albowiem 
zawierała się w stworzeniu czegoś dla 
innych — chciał dla siebie sławy dobro­
czyńcy ludzkości. Może tkwił w nim 
materjał na Forda. Nie uznawał jak tam 
ten, „mrzonek socjalistycznych" — w 
każdym razie wierzył w długą jeszcze: 
sprawność kapitału — w ramach istnie­
jącego ustroju, chciał stworzyć to, co da 

I 

nem jest stworzyć siłom twórczej jed­
nostki. 

Już dawno nie wystarczyło jego am­
bicji stanowisko dyrektora poważnej in­
stytucji bankowej. Oddawał swemu ban­
kowi tylko pierwszą połowę dnia. Drugą 
poświęcał planom szerszym, w które nie 
wtajemniczał nawet wspólnika i ojca 
chrzestnego, nieco ciążącego mu w swo­
jej opiekuńczej roli i nazbyt, jego zda­
niem, ostrożnego i skromnego. W ciągu 
ostatnich miesięcy organizował konsor­
cjum z kilku banków, związanych sto­
sunkami z Anglją, Niemcami, Francją; 
nadto czynił próby stworzenia w Łodzi 
trustu z fabryk wyrobów wełnianych, 
bawełnianych, sukiennych i jedwabni-
czych; czyniło się to z możliwą dyskre­
cją, narazie w kółku ludzi zaufanych. — 
Nadto opracowywano materjały do me­
moriału, k tóry miał zainteresować sfery 
rządowe i zyskać — wbrew prądom 
opornym w polityce ogólnej — potrzeb­
ne poparcie prawne i kredyty państwo­
we. — 

Ciasnota Łodzi nie przerażała go 
wcale. Może, jak Cezar, wolał być 
„pierwszym na wsi, niźli drugim w mie­
ście" —- to znaczy, że przywiązał się do 
miejsca swego urodzenia, do Warszawy 
nie zamyślał się przenieść, marzył nato­
miast, że z czasem osiągnie miejsce pre­
zydenta w Łodzi, a wówczas... 

Widział przed sobą w marzeniu po­
wstające nowe kominy fabryczne, wiel­
kie gmachy, miasto pięknie zabudowa­
ne, plantacje, teatry, wyższe uczelnie, 

pomniki — znamiona kultury duchowej, 
których Łodzi zupełnie brakło, ludność 
robotniczą, żyjącą W dobrobycie, dziel­
ne mieszczaństwo, opływające w dostat­
ki, tworzące szlaki handlowe we wszyst 
kie strony świata dla rozwijającego się 
przedziwnie przemysłu krajowego. Spo­
strzegł w rodzinnem mieście żywo biją­
cy puls; on chciał mu dać nową duszę. 

Czemuż nie? — myślał w lej chwili, 
stawiając szerokie kroki wzdłuż plantu 
wszakże kiedyś, Łódź była lyiko wsią 
biskupów kujawskich, zaledwo przed 
ośmiu dziesiątkami lat, stała się osadą 
fabryczną, otrzymała przywileje miasta 
gubernialnego. 

Dziś, Łódź jest prawdziwą stolicą 
przemysłu polskiego. Liczy przeszło 300 
tysięcy mieszkańców — ma wprawdzie 
tylko 3 kilometry szerokości, jest może 
tylko korytem, długą łodzią, ale ta łódź 
ulica Piotrkowska, imponuje , rozległo­
ścią — bagatela!... 12 kilometrów długo­
ści — niewiele miast może pochwalić się 
podobnem „korytem". A mamy tu dziś, 
w roku 1900 — przeszło 400 zakładów 
fabrycznych, w których znajduje pracę 
40.000 robotników, produkujących rocz­
nie towary wartości około 100 miijonów 
rubli!... Mamy tu ludność mieszaną, ży­
wioły wyborne, k tóre należy tylko sku­
pić w pracy, uświadomić o wadze jed­
nostki, zniszczyć ich śmieszne separa-
tyzmy, ciasnotę poglądów, nędzną kon­
kurencję, wydzierającą sobie grosze, po-
ziomość myśli, a stworzę — cud! — wie­
rzę, wbrew pesymistom, w inteligencję i 
systematyczność niemców, w energję i 
żywotność kupców żydowskich, w uzieł-
ność i sumienność pracowitego żywiołu 
polskiego, w tchnienie ożywcze kultury 
polskiej!... Za lat 10—20, jeszcze za 
mojego życia — to miasto da się roz- ' 
szerzyć, jak wydłużyło się dotąd samo- ' 
dzielnie, ludność rozmnoży się, przycią­
gnie do nowych fabryk, do nowych in­
stytucyj przemysłu i handlu, żywioły 
okoliczne, urośnie do miljona głów, po­
dwoi, potrói produkcję-

W marzeniach, k tó re uniosły go wy­
soko, głowę podniósł w górę — ku nie­
bu, na którem już roztoczyły się pierw­
sze cienie czesnego zmierzchu jesien­
nego, gdyż maszerował, nie wiedząc o 
tem, sporo czasu. A wtem natknął się 
na coś... i odskoczył p r z e r a ż o n y . — 
U stóp wysokiego plantu leżało ciało 
ludzkie. 

Nachylił się — pomyślał: 
— „Pijanica, czy t rup?!" 

ROZDZIAŁ VIII. 

Skandal w cudzym 
domu. 

Musimy się cofnąć o parę godzin 
wstecz dla zrozumienia powyższego 
wypadku. Pan i Lena po odjeździe 
męża usiadła w saloniku i wzięła haft 
do ręki. 

P o jej bladych policzkach sp ływały 
łzy... Lecz były to Izy szczęścia... 

W czasie swoiej długiej choroby 
zapomniała częs tokroć o trapiących ją 
bólach fizycznych. Cierpienie moralne 
było dotkliwsze i głębsze. Młodej ko­
biecie zdawało się, że straciła na zaw­
s z e miłość męża- Nie winiła go o to, 
Przeciwnie , przekonana była o w:n'*e 
własnej . Sierota, chowająca się w 
ustronnej wiosce szkockiej, pod okiem 
matki, później znajdująca się pod op'e-
ką zacnej, ale surowej matczynej sio­
s t ry , ciotki Barbary , zachowała wpo­
jone przez te ostatnią „s ta romodne" 
zasady. 

Wierzy ła głęboko w to, że obowiąz­
kiem k o b e t y iest macierzyństwo. I są­
dziła, iż mąż ma uzasadnioną przy­
czynę do odwrócenia się od nie), sko­
ro n 'e było w jej mocy dać mu tak 
długo, z upragnieniem w y c z e k w a ń e -
go, syna. Budziło się w niej rzadkie, 
a przykre uczucie: niechęć do, własnej 
bezpłodnej piękności, gorzej ieszcze — 
coś jakby odraza do własnego c : ała , 
dającego płód mar twy . 

(Ciąg dalszy jutro). 
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Dziś Karola 
Jutro Zachariasza 

Wschód słońca 6.35 
Zachód słońca 16.05 
Wschód księżyca 13.41 
Zachód księżyca 21.48 
Długość dnia 9.02 
Ubyło dnia 7.08 

Wzrost bezrobocia 
o przeszło tysiąc osób w ciągu 

tygodnia. 
Według ostatnich danych pańs two­

w y c h urzędów pośrednic twa p racy z 
całej Polski na dzień 29 ub. m., po raz 
p ie rwszy od szeregu miesięcy zanoto­
w a n o "wzrost bezrobocia. Liczba bezro­
botnych wynosi ła w tym dniu 146.982 
osób, t j . o 1.014 osób więcej, niż w ty­
godniu poprzednim. W z r o s t bezrobocia 
w związku z nadejściem okresu zimo­
wego zano towany został w roku bieżą­
cym w tym samym mniej więcej czasie 
co w latach ubiegłych. 

Liczba bezrobotnych w W a r s z a w i e 
wynosi ła 14.302 osób, wykazując wzros t 
w ciągu tygodnia o 267 osób. W Łodzi 
bezrobocie wzros ło o 561 osób i w dniu 
29 ub. m. wy raża ło się liczbą 12.413 bez 
robotnych. Liczba bezrobotnych na 
Śląsku wynosi ła 68.751 osób, Ł j . o 245 
osób więcej, niż w tygodniu pop rze 1 

dnim. 

Podlegają amnestii 
wszelkie przekroczenia przepisów 

meldunkowych. 
(i) W dniu wczorajszym magistrat 

otrzymał wyjaśnienie, iż zgodnie z p rze ­
pisami us t awy o amnestji podlegają 
również umorzeniu wykroczenia mel­
dunkowe, wynikające z us t awy o ruchu 
i ewidencji ludności. Wykroczeń ' tvch 
ostatnio zanotowano bardzo dużo- W 
pie rwszym rzędzie popełnili je lokato­
rzy, k tórzy nie meldowali się we wła ­
śc iwym czasie, zmieniając miejsce za­
mieszkania, wyjeżdżając lub przyjeż­
dżając, jak również administratorzy do­
mów, k tó rzy niewłaściwie lub w nie­
właściwym czasie meldowali lokatorów-

W związku z tem, Jak się dowiadu­
jemy, wydzia ł ewidencji ludności za­
niecha przesyłania do s ta ros twa grodz­
kiego meldunków o przekroczeniach, 
które dokonane zostały przed 1 wrze 
śnia. b. r-

B. min. Matuszewski w Łodzi 
mówić l»e«8«E« o w a l c e m .forcjztgsem 

ć a s a o d a r c K K g m -
Staraniem prezydjum rady grodzkiej 

BBWR., w połowie listopada, przybywa 
do Łodzi b. minister skarbu, fgnący Ma­
tuszewski, który w sali Filharmonji łódz 
kiej wygłosi niezwykle interesujący od­
czyt p . t. „Walka z przesileniem". 

Odczyty na ten temat, wygłoszone 
kolejno w Krakowie i Poznaniu przez b. 
ministra Matuszewskiego, były z nie-
zwykłem zainteresowaniem wysłuchane 
przez najwybitniejszych przedstawicieli 
życia gospodarczego. 

W odczycie swym b. minister Matu­
szewski wykaże, że walka z kryzysem w 

Polsce, prowadzona przez rząd, ujęta 
została w sposób dla naszych stosunków 
wjaściwy i jakkolwiek nie daje oną na­
tychmiastowego efektu, to jednak zosta­
nie przeprowadzona do zwycięskiego 
końca z 'nienaruszonym naszym akty­
wem, jakim jest przedewszystkiem stała 
waluta.-' 

Niewątpliwie uwagi ekonomisty i mę­
ża stanu, , którego . nawet przeciwnicy 
polityczni uważają za jedną z wielkich 
powag w, te j dziedzinie — wzbudzą du­
że zainteresowanie we wszystkich sfe­
rach społeczeństwa łódzkiego. 

oddech 

Re wizę osobiste u płatników 
przewidują nowe przepisy egzekucyjne. - Gdzie, kiedy i kogo można rewidować. 

Ul razie oporu, może być zastosowany przymus osobisty. 
(1) Z dniem wczorajszym wesz ły w 

życie nowe przepisy egzekucyjne, któ-
ire dozwalają egzekutorom i komorni­
kom na dokonywanie 

rewjzyj osobistych u płatników-
S p r a w a ta interesuje najszersze rze­

sze ludności naszego miasta, to też 
zwróci l iśmy się wczoraj do źródeł 
'kompetentnych, by uzyskać informacje, 
gdzie, kiedy, kogo 1 jak można rewido­

w a ć osobiście. 
Otóż przy stosowaniu rewizji oso­

bistej dłużnika należy odróżnić egzek­
wowanie publiczno-prawnych należno­
ści (składek na rzecz kasy chorych, na 
Z. U- P . U., gminę i t. p.) od egzekwo­

wania podatków, opłat skarbowych i 
monopolowych-

P r z y egzekwowaniu należności pu­
bliczno-prawnych rewizja osobista 
dłużnika może być przeprowadzona 

tylko u niego w domu, 
w wypadku równoczesnego przepro- j 
wadzenia rewizji domowej. Do rewizji 
osobistej może egzekutor przystąpić 
t y lko 'wówczas , gdy znalezione w mie­
szkaniu ruchomości i kwoty pieniężne 

nie pokryją całkowitej należności, 
a istnieje przypuszczenie, że dłużnik 
posiada przy sobie pieniądze lub przed­
mioty, które zamierza ukryć. 

Zaznaczyć należy przytem, że rewi-
i.i musi być poprzedzona 

Naczelna rada adu/okacka 
Preiydenlo Rzplitef. 

Kongres Cii.-D. w Łodzi 
pod przewodnictwem senatora 

Korfantego. 
W niedzielę, dnia 6 b . m., odbędzie 

się w Łodzi kongres ogólnokrajowy 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

W kongresie wezmą udział: prezes 
rady naczelnej tego stronnictwa, dr. 
Wojciech Korfanty i b. premjer, Antoni 
Ponikowski. 

Kongres rozpocznie się o godz. 8-ej 
rano nabożeństwem w kościele św. Krzy 
ża. — O godz. 10-ej nastąpi otwarcie 
obrad w sali Domu Ludowego przy ul, 
Przejazd 34. Po zagajeniu, powitaniu 
zjazdu i wyborze prezydjum — nastąpi 
odczytanie regulaminu obrad, wybór kq-
misji-matki i innych, oraz komisji pro-
gramowo-politycznej i społecznej. 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
głównego wygłosi prezes, senator Woj­
ciech Korfanty, sprawozdanie z sekre­
tariatu generalnego wypowie sekretarz 
generalny, Kaczorowski, sprawozdanie z 
działalności klubu parlamentarnego Ch. 
D. złoży poseł Władysław Tempke. 

Dajzurij apiek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują .apteki; Sz. Jan . 

kielewicza (Slan-y Rynek 9), L. Steokla (Lima-
nowskiego 37); B. Głuchowskiego (Narutowicza 
Nr. 6), St. Hamburga (Główna 5fj), L. Pawłow­
skiego (Piotrkowska 307>. A. Piotrowskiego 

(Pomorska 91). 

Wczoraj wieczorem Prezydent Rzpli 
tej zamianował nową naczelną radę 
adwokacką. W skład jej wchodzą: 

Antoni Bogucki, Czesław Brzeziński, 
Ludwik Domański, Maurycy Endelman, 
Mieczysław Ettinger, Jan Nowodworski, 
Franciszek Pas.chalski — z Warszawy; 
Alfred Biłyk z Łodzi, Wacław Falkowr 
ski z Lublina, Zygmunt Jundziłł z Wil­
na, Antoni Rostek i Konstanty Wolny z 
Katowic, Czesław Chmielewski, dr. St 

Piechocki z Poznania, Stanisław Esden-
Tę.mpski z Torunia, dr. Tadeusz Miksie-
wicz z Krakowa, Marjan Głuszkiewicz, 
Bronisław Michalewski, Emil Sommer-
steiii ze Lwowa, dr. Teodor Seidler ze 
Stanisławowa. 

Nowa.rada naczelna adwokacka roz­
pocznie swe urzędowanie z dniem 1-go 
grudnia r. b. Kadencja jej t rwać będzie 
3 lata. 

wezwaniem dobrowolnego wydania po. 
siadanych przy sobie przedmiotów i 

pieniędzy. 
Nie wolno bez uprzedzenia sięgać do 
obcych kieszeni- Rewizji nie Wolno też 
przeprowadzać, gdy cel egzekucji zo­
stał już poprzednio osiągnięty. 

Natomiast przy egzekwowaniu po­
datków, opłat skarbowych i monopolo­
wych, poza rewizją, przeprowadzoną w. 
domu. może być także przeprowadzona 
rewizja osobista dłużnika 
w każdem miejscu, bez żadnego wyjąt­

ku. 
W tym jednak wypadku egzekutor mu­
si przedstawić piśmienne upoważnienie 
urzędu skarbowego, że wolno mu prze­
prowadzić rewizję osobistą w danem 
miejscu. Może to nastąpić w mieszkaniu 
obcej osoby, w kawiarni, restauracji, 
ogrodzie r t. d-

. Jeśli rewizja ma być przeprowadzo­
na- w ś W i e t o lub w por /e nocnej ,musf 
to być również wyraźnie zaznaczone w 
upoważnieniu, wydanem przez urząd 
skarbowy. Gdy rewidowany s tawia o-
pór. rewidujący może zastosować 
przymus osobisty przy pomOcy policji-

Nie wolno jednak zabierać wszyst­
kich pieniędzy, znalezionych podczas 
rewizji u płatnika. Należy mu pozosta­
wić taką sumę. która wystarcza na u-
trzymanie jego i rodziny przez tydzień, 
jeśli nie ma stałej posady lub do naji>ib-
szej wypłaty , jeśli dłużnik ma stałą po­
sadę. 

Domagamy się Jasnej odpowiedzi: 
czy obraz, zakupiony przez p. ławnika Smolika, jest falsyfikatem, czy też nie? 

łajać sie *a sprawa musi magistrat* 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 

Sz. Pan ie Redak to rze ! 
Przed k>lku dniami został opubli­

kowany na łamach pisma W P a n ó w , 
mój list, w którym stwierdzi łem, iż 
ławnik wydziału oświaty i kultury p . 
Smolik zakupił dla miejskiego muzeum 
im. Bar toszewiczów falsyfikat obrazu 
ś. p. A. Wierusz-Kowalskiego za 250 
zl. Nie był to wypadek odosobniony, 
gdyż przed kilku miesiącami p- ławnik 
kupił również falsyfikat obrazu A. 
Behrmana. Ten ostatni wypadek zo­
stał s twierdzony osobiście przez ar ty-
stę-malarza Behrmana w czasie jego 
pobytu w Ł°dzi . 

Na rzeczowe te zarzuty p. ławnik 
Smolik nie odpowiedział merytoryczr 
n»e, 
NIE DAŁ KONKRETNEJ, PROSTE,! 
I JEDYNIE w TYM WYPADKU P O i 

ZADANEJ ODPOWIEDZI. 

s twa sztuki. Na, szczęście, p. ławnik czego dowodem Jest, że od 10 lat te-
C n i r a l l L - M t n I.-^.i f.Li*. i - _ . . ; _ — < • . « . . • Smolik nig jest instancją miarodajną do 
wydawania opinji w sprawie sztuki 
wogóle,' a w szczególności do oceny 
moich fachowych wiadomości. Nadm*e 
nić jednak muszę, że w muzeum miej-
sk 'em znajduje s»ę wiele • wartościo 
wych przedmiotów sztuk' , przeze mnie 
miastu podarowanych, za co o t rzyma 
łem 
SZEREG LISTÓW DZIĘKCZYNNYCH 

OD MAGISTRATU. 
Charakterys tyczne jest p rzytem, że 
kartki z napisem „Dar p. Wat tenberga" 
zostały ostatnio przez p. ławnika usu­
nięte. 

N'e wdając się jednak w żadną dy­
skusję z p. ławnikiem, podkreślam, że 
muzeum ifiie)sTt"ę, jako placówka a r ty ­
styczna jest mi droga i z tego właśnie 
względu: zabrałem w tej sprawie głos. 
Nadmienić też muszę, że nie było w 

. . . - . . . . . o . . * , uyiu ^ 
Natomiast w sposób wcale niekulturalny 1 mojej intencji, jak to usiłuje przedsta-
zaatako wał moją osobę na łamach jednego A >Ć ławnik Smolik, zaatakowanie ma-
z pism, Jonizując na temat mego znaw- .gistratu ani wydziału oświaty i kultury 

a t ry miejskie, należące wszak do tegoż 
wydziału, korzystają s tale z rekwizy­
tów z mego salonu sztuki, za co 
NIGDY NIE ŻĄDAŁEM ANI ZAPŁATY 

ANI PODZIĘKOWANIA. 
Dlatego też raz jeszcze zwracam 

się do magistratu z propozycja powo­
łania kom»sji rzeczoznawców, która 
niewątpliwie stwierdzi, że 
ŚWIEŻO NABYTY OBRAZ WlERU-
SZA-KOWALSKIEGO JEST ORDY­

NARNYM FALSYFIKATEM-
Wiera o tem, gdyż obraz ten, nim zo­
stał nabyty przez ławnika Smolika, był 
kilkakrotnie przez różne osoby przy­
noszony do mego salonu sztuki. Wie­
rzę, że przykry ten incydent p r / j - /yn* 
się do tego, że zakupem obrazów dla 
muzeum, które ma służyć dla nauki 
młodego pokolenia, zajmować się będa 
w przyszłości osoby bardziej kompe­
tentne. 

S t Wattenbcrg. 
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TEATR MIEJSKI. 
Świetna komedia J . Deyala „Mademoiselle" 

dzięki swerj frapującej treści i wstrząsającej 
grze St. Wysocfooej odniosła pełny sukces. Po_ 
wodzeniowe widowisko lo grane będzie dziś i 
dni następnych wie ozorem. 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. przedstawię- z. y f . 
nie popularne dla najszerszych mas; umoczą ko_ { '  £jt V. f. Jy. z an* 2 Al J932 F 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 91 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

media PaignoPa „Man­jusz" po cenach najniż­
szych od 30 groszy do 2 zł. 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. również 
..Mairjusz" po cenach zniżonych. 

"EATR KAMERALNY. 
Dawno już publiczność łódzka nie ba/wiła 

ałę tak wesoło, jak podczas wczorajszej prem_ 
jery kapitallnej lOO-procentowej farsy P. Franka 
,,Rem brand na sprzedaż'' z niezrównanym Mi­
chałem Zniczem w roli popisowej. Przezabawna 
trtuka ta ildzae dziś i codziennie wieczorem. 

W niedzielę o godz. 5.ej po poł. op raz 
ostatni „Umiłowany Leopold". 

T R U P A WILEŃSKA 
w Teatrze Kameralnym, (Lgo Maja Nr. 2). 

Dziś po RAIZ 24-ty i codziennie o godzinie 
9.15 wieczorem „Bunt w domu poprawczym", 
sztuka w 3_ch aktach Piotra Marcina Lampla. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 295). 

W soboitę, dnia 5-go listopada, o godzinie 
8.15 wieczorem i w niedzielę, dnia 6-go b. m.. 
o godz.̂  4.15 po poł. i o 8.15 wieczorem prem­
iera najweselszej Icrotoch wiH, skrzącej się w ER. 
wą i humorem w 3-oh aktach p. ł. ..Powiesić 
się, czy utopić?" w wykonaniu całego zespołu. 
Ceny od 50 groszy do 2-ch zł. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem „Targ aa 

dziewczęta", wesoła I barwna operetka w 3-ch 
aktach W. Jaoobiego, gnana będzie tylko jesz­
cze kilka dni. Wkrótce premjera poematu , Pan 
Tadeusz" w mscenbacji Gwido-Trzyu dar.Ra­

kowskiego. Reżyseria St. Zięciakiewioza. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 

W sobotę o godz. 4.15; w niedzielę o go­
dzinie 12 w południe w Teatrze Popularnym j 
(Ogrodowa Nr. 18) przepiękna baśń fawtaatycz. 
na w 6 obrazach „Królowna Śnieżka i 7 karłów" 
Retyserja J. Pilarskiego. Balet -Rewolucje W. 
Wierzbickiego. Ceny miejsc popularne od 40 gr 
do 1 zł. 50 gr. 

TEATR .JAR". 
Dziś I dni następnych .JARMARK śmiedhu" 

16 obrazów humoru, groteski, śmiechu, pieśni i 
tańców. Udział bierze cały zespół. Ceny miejsc 
od 75 groszy do 3 zł. — Początek o godzinie 
8-ej i 10-ej wieczór jen. W soboty od godz. 6_ej, 
8ej i lO.ej wieczorem. W niedziela o godz. 4-ej, 
6-ej, 8-ej I lO.ej wieozorem. 

TEATR „SCALA««. 
Dzltó I codziennie o godzinie 9-cj wieczorem 

ftościrtrit'tv<y«tcpy \J>i Idisze Bandę".'/), n <W\ 
Bilety w kasie teatru. 

ROSYJSKI ART. ZESPÓŁ BALAŁAJKOWY. 
W środę, <Jjrfla,,9-gO,.,b. m. odbędzie sie w 

Pilharroomdi jedyny koncert irosyjskiego" s i ty . 
stycznego zespołu bałałajkowego pod dyrekcją 
kuczny Elżbiety Gajjariiroowefj. Jako soliści wy­
stąpią 0 . TemarowA, J. Iwanow, W. Filipow, 
A Pawłów, R. Walentinow, M Stojanow, J. 
Ssnirnow, E. Zatrudła, W. Malina oraz słyńmy 
baryton Aleksander Krasna w. 

Zespół składa się z 12-tw osób i wykona 
osły szereg ulubionych piosenek ludowych no. 
mamsów cygańskich oraz smętnych piosenek. 
Zespół wystąpi w malowniczych strojach bo­
jarskich, ludowych, caserkieskich, cygańskich 
oraiz w oryginalnych strofach kaukaskich. — Bi­
lety jut nabywać można w kosie FILHARMONI:. 

Palące, 
Kobieta-Kameleon. 
Filmy kryminalistyczne zawsze pociągały 

publiczność swą fascynującą treścią 1 pełną na­
pięcia akcją. Tym raizam pokazano nam taki 
film z zupełnie innej strony, nie po amerykań­
sku, lecz po europejsku i to właśnie sprawia, 
ze jest on dla nas zrozumiały w każdym calu. 

Wyświetlany obeerue w kinie , Palące" 
obratz p. t. „Kobieta — Kameleon'1, Jest majster-
sz rykiem kryminalistycznym. Dwaj dziennikarze 
tropią mordercę, by zdobyć sensacyjną wiado­
mość dla swego pisma. Czyniła to po mistrzów, 
sku. Sytuacje zmieniają się, jak w kalejdosko­
pie. Pełne napięcia sceny, to znów pogodne, 
o niefrasobliwym humorze. A gdy nadto wystę­
pują w rolach głównych takie asy ekranu, jak 
Jean Murat Mary Glory i Marie Bell, e rom. 
miała jest rzeczą, że poziom fiknu atoi na naj­
wyższym poziomie. 

Dyrekcja Koncertów: Alfred StraucbTel. 213-84 

Sala Filharmonji 
CZWARTEK, dnia 10-go listopada 1932 roku 

o godz. 8.30 wiecz. 

7-w Koncert Mistrzowski 

W programie: 
BEETHOVEN: — Op. 59/11 e.moll. 
DVORAK: - Op. 51. Es-dur. 
GRIEG: — Op. 27. U-moll. 

Bilety już nabywać można w Kasie Filharmonii. 
60-1 

1. Zezwala się T. G. Sokół Zgiere na roze. 
granie zawodów towarzyskich w dniu 6.Xi r b. 
z drużyną niezwiązkową Makabi, Zgierz. 

2. Karze solę Tow. Sport! K«»ohender 
Pabjanice grzywną zł. 16 z $ 122 pkit. b ma wy­
stawienie zawodnijka niazgłoszanogo na zawody 
T. G. Sokół — Knuschender w dniu 23.X r. b. 

3. Kairze się R.S.S. Sortem, Łódi, grzywną 
zł. 10 z 5 122 pkt. e za spowodowanie przer­
wania zawodów i zejście drużyny z boiska w 
dniu 16.X. 32-

4. Karze się „Ikape", Łódź, grzywną zł. 5 
za spóźnione nadesłanie do W.G. i D. III części 
karty zgłoszenia (Zwolnienia) dla zawodnika 
Przygońskiego. 

5. Karze sdę następujących zawodników: 
Lucjana Cygana (KS. Strzelec Sieradz) osiem, 
nastomiesięczną dyskwalifikacją od dnria 7.XI 
r. b. do dnia 6.Xl 1935 r. za. pobicie zawodnika 
i wywołanie gorszącego widowiska na zawodach 
Z.K.S. Sieradz — K& Strmelea, Sieradz w dniu 
U.IX r. b. 

Klina Stanisława (K.S. Strzelec, Sieradz) 
jednoroczną dyskwalifikacją od dnia 7,XI.32 r. 
do dnia 6.Xl 1993 r. za pobicie zawodników Z. 
K.S- po zawodach w dniu 11.IX .32. 

Krupkę Jana (K.S. 9tnzelec, Sieradz) aześ-
aiomdesięczną dyskwailiHkfflcją od duda 7.Xl.32 
do dnia 7.8.33 za spowodowanie gorszącego wi­
dowiska na zawodach Z.K.S- Stiraelec w dniu 
11.IX r. b. w Sieradzu. 

Nowickiego Erwina (W.K.S.) ozrteromiesłecz. 
ną dyskwalifikacją od dnia 7.XI.32 do dnia 6.6 
1933 r. z R 123 lit. r. za wystąpienie w barwach 
Tow. Sp. Kruschender w dniu 23.X r. b. 

Kacaraamka Tadeusz* {W.K.S.) czterotygo­
dniową dyskwailiflkacją z 8 123 pkt. ł od dnia 
7.XI r. b. do dnia 5.IJ1 1933 r. zia praerwandenie 
podczas zawodów Kol. K.S. — WJ(.S. w dniu 
H.IX r. b. w Koluszkach. 

Franku** Erwin* (K1. Turystów) czteroty­
godniową dyskwalifikacją z 5 123 lit. 1 od dnia 
7.Xl r. b. do dni* 5.1fl 1933 r. z pozbawieniom 
prawa piastowania godności kapitana drużyn na 
przeciąg jednego roku za przewinienie podczas 
zawodów Ł.T.S.G. — Turyści w dn. 23.X r. b. 

Lublańskiego Icka (Rj.SS. Sztern) 3_tygo-
dnibwą dyskwalifikacją od dnia 7,Xl r. b. do 
dnia 27.XI. r. b. z pozbarwiemiem prawa .piasto­
wania godności kapitana drużyny na przeciąg 
jednego roku z* przewinienie podczas zawodów 
Kol. K.S. — Sztern w dniu 25JX r. b. w Ko­
luszkach. 
• " Bruthisna Tubę (R.S.S. S*lera. Łódi) suro. 
wą naganą z 8 1)3 pkt. a za przewnienie pod­
czas zawodów Huragan — Sztern w dniu 16 
października r. b. 

Karze sic surową naganą I-ą drużbie. Klu. 
bu Turystów za nis&portowe zachowanie się na 
zawodach Ł.T.S.G. — Turyści w dn. 23.X r. b. 

Przed rozpoczęciem 
wielkiego turnieju gier sporto­

wych w Łodzi. 
Zawady w siatkówce żeńskiej i ko­

szykówce męskiej o puhary Triumfu, 
które miały się rozpocząć w nadchodzą­
ca sobotę, zostały przełożone o tydzień, 
rozpoczną się w sobotę, dnia 12 b. m 
w sali Niemieckiego Gimnazjum. 

Do sfier w siatkówkę żeńslką z n o s i ­
ły się dotychczas : H.K-S., Ł-K.S., Zjed­
noczone i Triumf. 

W siatkówce żeńskiej walka o pierw­
sze miejsce odbędzie się prawdopodob­
nie między mistrzyniami i wicemistrzy-
niarni Łodzi H.K.S-em i Ł.K-S-em. zaś 
w koszykówce męskiej międizry mi­
strzem Łodzi I.K-P. a Ł-K-S-em. 

Organizatorzy zawodów spodziewa­
ją się napfywu dalszych zgłoszeń. Loso­
wanie spotkań odbędzie się 5 b.m. w W y ­
dziale Gier i Dysc. Ł.0.ZG.S^u. 

Zawody o puhary „Triumfu" wzbu­
dziły ze względu na udział najlepszych 
drużyn okręgu znaczne zainteresowanie. 
Wszys tk ie spotkania zostaną rozegrane 
wedłuig nowych przepisów P.Z.G.S-

Aktualia lokalne. 
ŁJCS.Ib wyjeżdża na niedzielę d o 

Tomaszowa, gdzie rozegra spotkanie 
towarzyskie z jedną z tamtejszych czo­
łowych drużyn. 

— Mecz reprezentacji robotniczych 
Łódź — Warszawa przypuszczalnie nie 
zostanie w roku bieżącym rozegrany i 
odbędzie się na wiosnę roku przyszłego. 

— Dnia 12-go b m. odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie Ł.O-Z.G.S-u, 
w celu przeprowadzenia wyboru nowe­
go prezesa i wiceprezesa-

Przed spotkaniem bokserskim 
Warszawa - Śląsk 

W niedzielę odbędzie się w Warsza ­
wie miedzyokręgowy mecz bokserski 
Śląsk — Warszawa. W skład reprezen­
tacji Warszawy i Śląska ma wejść kil­
ku bokserów, przebywających w obozie 
tireningowym w Ponaniu, wobec czego 
kwestja szeregu waik eliminacyjnych, 
k tóre miały się odbyć w sobotę w Po­
znaniu, znajduje się pod znakiem zapy­
tania-

RTS. Widzew obchodzi 
jubileusz JO-lecia. 

W roku bieżącym klub robotniczy 
„Widzew" obchodzi jubileusz dziesię­
ciolecia. Jednak z powodu ekonomiczne­
go k ryzysu kierownictwo klubu posta­
nowiło obchodzić uroczystości związane 
z jubileuszem w maju, lub czerwcu ro­
ku przyszłego. 

Jak się informujemy, odbęd-zie się 
wielki dwudniowy lub trzydniowy zlot 
zawodników klubów robotniczych z ca­
łej Polski, przyczem na boisku Widze­
wa zostaną ustawione specjalne namio­
ty, w których goście będą podczas po­
bytu w Łodzi obozować. 

Na boisku Widzewa odbędą się za­
wody lekkoatletyczne, gier, sportowych, 
footbalowe i t. d-, poczem na zakończe­
nie odbędzie sie uroczysta akademja. 

Mecz balonowy 
Polska—Belgja 

Z inicjatywy słynnego lotnika belgij­
skiego Demuytera proponowane Jest 
zorganizowanie zawodów balonowych 
Polska — Beigja w roku przyszłym na 
zasadach regulaminu walk o puhair Gor­
don -Benneta. 

Realizacja VAN DYKĘ'A, 
Potężniejsze niż Trade Horn, 
Arcydzieło nad arcydziełami. 

C Z Ł O W I E K 
MAŁPA 

mmm 

Prymitywną miłość „CZŁOWIEKA — 
MAŁPY" zna tylko prawo dżungli: 
bierze to. co mu sie podoba. Dzisiejsza 
Ewa znajduje nareszcie prawdziwego 

Adama. 

W szkeb 
I wszędzie, gdzie zbiera się wie­
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie sie. zatem przed grypa, 
zapaleniem gardła i przezię­

bieniem zopomocą 
pastylek 

latfłr 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 

W OBJĘCIACH GORYLA, 
Piękna biała dziewczyna porwana 
przez Goryla. Bezsenna noc wśród żąd­

nych krwi bestyj. 

CZŁOWIEK I LEW. 
Niezwykła walka człowieka z władca 

puszczy. 

T E A T R S S A Ł A 
Śródmiejska 15. lei. 23?-33. 

B u c l y w k a s i e t e a t r u . | 

D Z I Ś I CODZIENNIE 9 WIECE. 

GOŚĆ WYSTĘP. H»i Iflisze Bonde 
w 2 akt. Przeboju 15—2 

¥mracff mmm&HmZM T A N O 

SŁONIE MORDERCAMI. 
Sceny nie do zapomnienia: stado dzi­
kich słoni tratuje wioskę okrutnych 

karłów. 

Przesyłki bez cła. 
Prezenty świąteczne z zagranicy 

0) W ostatnim numerze dziennika u-
rzędowego ministerstwa skarbu ukazał 
się okólnik dotyczący zwalniania od cła 
przesyłek pocztowych z daram' od 
krewnych, mieszkających zagranicą. 
Okólnik ten ma szczególne znaczenie 
dla niezamożnej ludności naszego mia­
sta, tembardziej, że zbliża się okres 
świąt Bożego Narodzenia, w czasie 
którego, jak stwierdzono, do Łodzi 
p r zybywa bardzo duża ilość paczek z 
zagranicy. 

Zgodnie % okólnikiem, zwalniane z 
cła będą: używana odzież, bielizna, 
konfekcja wełniana, pólwelniana i ba­
wełniana, lniana o raz z innych natu­
ralnych mater iałów włóknistych. Poza 
tem obuwie, z wyjątkiem giemzy, i t. 
zw. luksusowej skóry, w y r o b y z gumy. 
filcu i tkanin. 

Przesyłk i te zwalniane są z cła. o ile 
adresat przeds tawi świadec two ubó­
s twa, wys tawione przez wydział opie­
ki społecznej magistratu. 

Spis rocznika 1912. 
Dziś, w piątek, dnia 4-go listopada, 

powinni się stawić do spisu w godzinach 
od 8-ej do 15-ej w lokalu biura wojsko­
wego (ul- Zawadzka Nr. 11) mężczyzn! 
rocznika 1912, zairmeszkall na terenie 
5-go komisarjatu policji państw., któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od li­
ter : C, D, fe. o raz mężczyźni, zamiesz­
kali na terenie 12-go komis. pol. państw, 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: K. L, Ł, M, N, O, P 

Jutro, w sobotę, dnia 5-go listopada, 
w godzinach od 8 do 13.30 powinni się 
stawić mężczyźni, zamieszkali na tere­
nie 5-go komisarjatu pol. państw-, któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od li­
ter : F . G, oraz mężczyźni z terenu 12 
komisarjatu pol. państw., których nazwi­
ska rozpoczynają się od liter: R, S, Sz, 
T, U, W, Z, Ż, Z-

Kaidy mężczyzna, zgłaszający się 
do sipisu, powinien być zameldowany w 
m. Łodzi i posiadać dowód osobisty, w 
braku dowodu osobistego — metrykę 
urodzenia, względnie wyciąg z ksiąg 
stałej ludności wraz z innym dokumen­
tem, stwierdzającym tożsamość osoby i 
zaświadczenie o rejestracji. 

Leczenie cukrzycy 
przy pomocy elektryzacji. 

(g) O nowej metodzie — niezwykle 
skutecznej — leczenia chorych na cu­
krzycę, donosi monachijskie pismo le­
karskie „MUncher Medizinische W o -
chenschrift". Metoda ta polega na trak­
towaniu chorych s łabym prądem gal­
wanicznym lub faradycznym. Jedna 
elektroda zostaje ulokowana w sposób 
s ta ły na określonej partji mięśniowej 
chorego, drugą zaś prowadzi się ru­
chem śl izgowym po powierzchni danej 
kończyny. Prąd wp ływa na te części 
sys temu ne rwowego , które regulują za­
war tość cukru w organizmie. 

Wynalazcą nowego systemu jest profe­
sor dr. K. ZieRler, kierownik klinik, uni­
wersyteckie j w Freiburgu w Breisgau. 

. Dr. Ziegler zaznacza jednak, że system 
j odkry ty przez niego nie jest środkiem 

uniwersalnym i że nie może być stoso­
w a n y we wszystkich postaciach cu­
krzycy . Chory musi bvć poddany do­
kładnemu badaniu przez lekarza specja­
listę, a sama clektryzacja wykonrum 
być musi nader umiejętnie, cjdyż w 
przec iwnym razie może tylko zaszko ' 
dzić cierpiącym. 
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Wielka afera podatkowa w Łodzi. 
Aresztowanie sekretarza z w . rzeźników, I. Pinesa.—„Martwe dusze" wśród rzeź­
ników.— Fałszowane księgi uboju. - Za. prezesem z w i ą z k u rozesłano listy gończe. 

Skarb państwa poniósFókoło miljona zł . strat. 
(gr) Na terenie rzeźni miejskiej przy 

ul. Inżynierskiej dokonywała grupa 
rzeźników sys tematycznych nadużyć 
podatkowych. Nadużycia te, już przed 
dwoma laty ujawnione, nie zosta ły je­
dnak podówczas wyświe t lone . Dopiero 
obecnie, dzięki n o w y m wystąpieniom 
tych samych nielojalnych płatników 
podatków rzecz nie tylko wysz ła na 
iaw. lecz winny został osadzony pod 
kluczem. 

P rzed dwoma la ty rzecz przedsta­
wiała si$ jak następuje. 

Liczni rzeźnicy zgłaszali do urzę­
dów ska rbowych s w y c h ok ręgów sprze 
c iwy i zażalenia na b. wysokie i 

zupełnie nieodpowiadające ich obro­
tom wymiary podatkowe-

Szczególnie jeden z rzeźników, poszko 
d o w a n y przez w y m i a r wręcz niepraw­
dopodobnie, z w r ó c i się z objekcjami 
do władz ska rbowych . Reklamacja te­
go drobnego handlarza mięsem została 
znana p rzez władze za słuszną, płat­
nikowi oświadczono, iż zajść musiała 
najwidoczniej pomyłka i że dochodze­
nie, jakie w d r o ż y ć miai urząd, tę po­
myłkę wyjaśni . 

P r z e p r o w a d z o n y w y w i a d pomyłkę 
potwierdzi ł : reklamujący rzeźnik miał 
zupełną słuszność. 

Na skutek s twierdzenia tego stanu 
rzeczy — jako oczywis ty wniosek na­
suwało się podejrzenie, że reji racja 
bydła dostarczonego do rzeźni miej­
skiej p rzeprowadzana była nieprawidło­
w o i że władze ska rbowe , sporządza­
jące na tej podstawie w y m i a r y podat­
kowe , by ły sys tematycznie w p r o w a ­
dzane w błąd. 

P r a c a przedstawiciel i w ładz skar­
b o w y c h na terenie rzeźni sp rowadza ła 
się dawniej do tego, że specjalny urzęd 
nik, pracujący w biurze rzeźni odbie­
rał meldunki, ile dany rzeźnik zgłosił 
danego dnia do uboju sztuk bydła . Tu­
taj właśnie dopuszczali się wielcy hur­
townicy rzeźniccy nadużyć. Obecnie 
sys tem ten został zmieniony i podatek 
pobierany jest bezpośrednio ryczał tem 
od każdej sztuki. 

Oto prezes związku rzeźników, pra­
cujących w rzeźni przy ul. Inżynier­
skiej — Henoch Fried — Nowo Za-
rzewska 2 i pła tny sekre ta rz tego 
związku — Icek Pines — (Radwańska 
55) urządzili się w ten sposób, że na 
siebie i swych członków zgłaszali przy 
uboju wobec urzędnika ska rbowego 
tylko małą ilość bydła, resztę zaś 
z ogólnej wielkiej liczby — rozkładali 
na drobnych rzeźników. Ponadto ten 
sam Pines meldował urzędnikowi na­
zwiska zgoła fikcyjne — 

t- zw. „martwe dusze". 
Na tem tle urzędy ska rbowe już od 
dawna zwróci ły uwagę na fakt, iż nie­
które nakazy płatnicze wraca ły z ad­
notacją „adresat nieznany" itp... 

Rzecz ta działa się — jak już wspo­
minaliśmy — przed dwoma laty. P r e ­
zes związku rzeźników — Fried i se­
kre ta rz — Pines zostali podówczas 
osadzeni w areszcie. Jednak władze 
sądowe nie zdołały ustalić winy obu 
aresz towanych : nie można było bo-
W-LMTI określić dokładnie, jak dalece 

odległe były od p r a w d y dane, poda­
wane przez Pinesa władzom skarbo­
wym. Również za indagowany zwią­
zek robotników przemysłu mięsnego 
(Berka Joselewicza 16) nie potrafił 
s p r a w y tej wyjaśnić. Ś ledztwo prze­
ciwko Pinesowi i Fr iedowi nie dało 
rezultatu i obaj znaleźli się na wolności 
za kaucją. 

Dopiero przekroczenie, jakiego w 
ubiegły czwar tek dopuścił się ten sam 
Pines rzuciło nowe świat ło na tę za­
dawnioną sp rawę . P ines miał ty le od­
wagi i czelności, że 

zaproponował jednemu z urzędników 
s k a r b o w y c h ł apówkę 

w wysokości t rzys tu złotych za po­

myślne załatwienie s p r a w y jednego 
z zrzeszonych w związku rzeźników. 
Urzędnik zgodził się na przyjęcie dat­
ku i zaprosił P inesa do siebie do miesz­
kania. W mieszkaniu czekali już 

ukryci w szafie, w y w i a d o w c y . 
W chwili, gdy Pines zamierzał wrę­
czyć urzędnikowi pieniądze — został 
a r e sz towany . 

Teraz dopiero — w związku z po-
nownem aresz towaniem Pinesa — do 
rąk władz doszedł wreszcie dokument, 
ustalający nadużycia rzeźników, zrze­
szonych w związku pod przewodni­
c twem Frieda. Znalazła się książka, 
w której P ines notował bydło do ubo­
ju, a służąca do kontroli ubezpieczeń, 

jakie rzeźnicy rytualni stosują nawza­
jem między sobą, by się ustrzec od 
st ra t na wypadek gdyby ubite bydle 
nie odpowiadało wymaganiom rytual­
nym. W tej książce notował Pines 
dane faktyczne, a nie zmyślone, jakie 
zgłaszano do władz podatkowych. 

Pobieżna rewizja ksiąg wykazuje 
szkodę, jaką przez te machinacje po­
niósł skarb pańs twa na 

około miljona złotych. 
FWed zbiegł. Rozesłano za nim Hsty 

gończe. 
Ze względu na toczące się ś ledztwo 

nie możemy oczywista podać b . wielu 
interesujących szczegółów i okolicz­
ności, towarzyszących tej sprawie , (g) 

Ku czci Stanisława Wyspiańskiego. 
Łodz weźmie udział w uroczystościach krakowskich.-Tyfus, dyfteryt i szkarlatyna 

szerzą się nagminnie w naszem mieście. 

Budżet jest zadaniem z wieloma niewiadomem). 
(s) Wczoraj odbyło się, pod przewod­

nictwem prez. Ziemięckiego, plenarne 
posiedzenie magistratu, na którem rozpa 
trzono szereg aktualnych spraw. 

W pierwszym rzędzie omówiono spra­
wę udziału Łodzi w obchodzie 

ku czci St . Wyspiańskiego. 
W dnju 28 listopada b . r. upływa 25 lat 
od chwili zgonu gęnjalnego artysty, poe­
ty ł m a l a r z a Stanisława Wyspiańskiego. 
W związku z tą rocznicą, w Krakowie 
utworzył się, pod pro tek tora tem P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej prof. Mościc­
kiego i Marszałka Piłsudskiego, komitet 
obchodu. Komitet ten w czasie od 25 do 
28 listopada, organizuje w Krakowie sze 
reg uroczystości, wobec czego magistrat 
zadecydował wydelegować swego przed 
stawiciela na te uroczystości. 

Następnie rozwinęła się poważna 
dyskusja nad sprawą szerzenia się cho­
rób zakaźnych w Łodzi. Już od szeregu 
miesięcy 

szerzy się tyfus brzuszny 
i wszelkie wysiłki, zmierzające do jego 
opanowania, nie dały dotychczas pożą­
danego rezultatu. Przeprowadzono szcze 
pienia ochronne, zarządzono surową kon 
trolę produktów spożywczych, sprzeda­
wanych na targowiskach miejskich, zor­
ganizowano tanie kąpiele w miejskich 

łaźniach — wszystkie te środki dały nie 
pełne rezultaty. Co jest tembardziej zna 
mienne, to fakt, iż mimo nadejścia chło­
dów, nasilenie tyfusu brzusznego nie 
zmniejszyło się. 

Niezależnie od epidemji tyfusu brzu­
sznego, w ubiegłym miesiącu wybuchły 
dwie inne — 

dyfterytu i szkarlatyny. 
I te choroby występują zazwyczaj na 
początku każdego roku szkolnego, ale 
w roku bieżącym przybrały tak nagmin­
ny charakter , że był moment, kiedy w 
Łodzi zabrakło we wszystkich aptekach 
prywatnych, kasowych i miejskich szcze­
pionek przeciwdyfterytowych. 

Ponieważ wszystkie dotychczasowe 
środki zawiodły, magistrat postanowił ze 
zdwojoną energją rozpocząć 

walkę z epidemjamł. 
I w konkluzji uchwalono uruchomić III 
brygandę dezynfekcyjną przy miejskiej 
izbie odkażaó. 

W dalszym ciągu zajęto się sprawą 
pobierania odsetek za zwłokę od zale­
głych podatków. Zaległości miejskie się­
gają bardzo poważnych kwot, a wysokie 
odsetki narażają mieszkańców na po­
ważne koszty. Ze strony płatników nie­
jednokrotnie już wpływały w tej sprawie 
skargi. Płatnicy wskazywali, źe często-

Jak „pracują" żebracy berlińscy? 
Ena|dufq sie wśród witcłi nawet 

ł». oficerowie. Armja żebraków obojga płci opano­
wała Berlin powojenny. Żebracy znajdu­
ją się wszędzie: w eleganckich, zamoż­
nych dzielnicach zachodnich, w handlo­
wej City, w dzielnicach robotniczych. 

Żebracy berlińscy nie są jednak po­
dobni do swych kolegów w Rzymie lub 
Madrycie. Dyscyplina pruska zrobiła 
swoje: żebrak berliński zachowuje po­
stawę „regulaminową", on nie żebrze, 
nie prosi o jałmużnę, ale zwraca się o 
„zapomogę dla bezrobotnego". 

Apel do przechodniów pozostaje 
najczęściej bez skutku, bez echa; żebrak 
nie stara się jednak wzbudzić uczucia li­
tości, nie ponawia swojej prośby, nie 
złorzeczy, nie grozi. Tak to prawda, ale 
też — otrzymawszy da tek — żebrak 
berliński nie dziękuje gorąco; uznaje on 
dobrowolny da tek jako coś należnego mu 
z p rawa . 

Żebracy rekrutują się w Berlinie 
przeważnie z pośród ludzi młodych, o-
fiar kryzysu. Ubrani są przyzwoicie i 
żebractwo uważają za nowy rodzaj fa­

chu; wyciągają dłoń po ofiarę, a l t czy­
nią to z pewną dumą. Widząc w sobie 
ofiary kryzysu, przenoszą na społeczeń­
stwo odpowiedzialność za ten stan rze­
czy. 

Ludzi w wieku starszym spotyka się 
dość rzadko wśród żebraków; nie od­
ważają się oni wyjść na ulicę i wyciągać 
rękę po jałmużnę. Również mało kobiet 
widzi się wśród żebraków! zapełniają 
one zato szeregi prostytutek. Dzielnice 
centralne, okolice dworca Zoologicznego 
roją się od przedstawicielek tej drugiej 
formy żebractwa, jaką jest prostytucja. 

Odrębną postacią żebractwa w Ber­
linie są zespoły muzyczne, k tóre koncer­
tują na ulicy, na podwórzach, na pla­
cach. 

Wśród żebraków berlińskich znajdu­
ją się niekiedy i byli oficerowie arraji 
cesarskiej. Ci uprawiają nowy zawód w 
sposób bardziej dyskretny, wizytują noc­
ne restauracje, bary, kabarety , gdzie 
zwracają się do gości z krótkim, ale wy­
mownym apelem. 

kroć wysokie koszty nie pozwalają im 
spłacić podatku nawet w ratach. 

Ponieważ ostatnio, na mocy rozpo­
rządzenia ministerstwa skarbu, urzędy 
skarbowe obniżyły wysokość pobiera­
nych odsetek z 18 do 15 proc. rocznie, 
magistrat uważa,, że powinien również 
się do tego zastosować i postanowił 
obniżyć z dniem 1 listopada odsetki za 

zwłokę do 15 proc. rocznie. 
Z kolei rozpatrzono szereg spraw bu­

dowlanych, przyczem, na wniosek wy­
działu budownictwa, znów zawieszono 
kilka podań przedsiębiorców, zamierza­
jących budować domy w Łodzi. 

W związku z opracowaniem przez 
wydział finansowy preliminarza budże­
towego na rok 1933-34, wywiązała się 
interesująca dyskusja na temat realno­
ści budżetu. Wiadomo, iż wpływy podat­
kowe, z powodu zubożenia mieszkańców 
Łodzi i zmniejszenia ich zdolności płat­
niczej, maleją w zastraszający sposób. 

Układanie więc budżetu posiada w 
dzisiejszych czasach wartość wyłącznie 
teoretyczną. Ponieważ w roku bieżącym 
ministerstwo spraw wewnętrznych do­
kładnie określiło, w jakich ramach po­
winien zamykać się budżet miejski, na 
tej podstawie opracowano preliminarz, 
trudno jednak twierdzić, czy pod koniec 
roku budżet ten okaże się realny. 

Preliminarz wejdzie pod obrady ma­
gistratu za dwa tygodnie. 

»* 
Poważne zaniepokojenie w kołach 

zarządu miejskiego wywołała wiado­
mość, iż rząd projektuje przejęcie od 
miasta poboru i wymiaru podatku loka­
lowego i oddanie tej czynności urzędom 
skarbowym. Podatek lokalowy bowiem, 
jako podatek najbardziej powszechny, sta 
nowił główne źródło wpływów kasy 
miejskiej. 

W związku z tem, postanowiono 
wszcząć odpowiednią akcję u władz rzą 
dowych za pośrednictwem związku 
miast polskich. 

</nicnur« 
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Dźwiękowe 

SRAHD-KINO 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Realizacja 

Freda Niblo „LUDZIE ZA KRATAMI" 
Tragedia tęskniących za słońcem i miłością- Wstrząsająca wizja meczami więźniów w murach słynnego SING-SING. W rolach głównych: 
najlepszy amant Ameryki PHILIPS HOLMES oraz KONSTANCJA. CUMMINGS. WALTER HUSTON i BORYS KARLÓW. Nad Program: 

Micky Maus. Najnowsza groteska rysunkowa. Początek o godz. 4-ej po poł. 2 0 - 4 

K I N O - T E A T R 

19 
11 

N a r u t o w i c z a 2 0 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h G e n j a l n y k o m i k D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 
W SWYM OSTATNIM, NAJLEPSZYM FILMIE, 
JĄCOJ HUMOREM KOMCDJI P.' T. 

TRYSLKA-

H A R O L D L L O Y D KINOMANJAK 
POCZ. GODZ. 4, 6, 8 I 10.30. APARATURA WESTERN ELECTRIC. PASSEPARTOUTS, BIJETY WOLNYCH WEJŚĆ I KUPONY ULGOWE NIEWAŻNE AŻ DO ODWOŁANIA 

RAWOP2.0t&\M 
P R O G R A M Ł Ó D Z K I E J R O Z G Ł O Ś N I 

. P O L S K I E G O RADJA" . 

PIĄTEK, DNIA 4.GO LISTOPADA. 
11.46—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 

skiei. 
11.50-11.55: Komunikat Meteor. GŁ. Wojsk. St. 

Meteor, dla komun. lotn. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hej. 

nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

-bieżący., 
12,KH-l3.20: PŁYTY GRAMOFONOWE. 
13.20—13.25: KOJMNADKAT METEOROLOGICZNY. 
13.2A—15.50; PRZERWA. 
15.50—15.55. CHWILKA LOTNICZA I PRZECIWGAZOWA. 
15.55—16.00: CHWILKA MORSKA I KOLONIALNA. 
16.00—16.15; PNZEGLĄD WYDAWNICTW PERJODYCZN. 
I6!r5—16,30: LEKCJA JĘZYKA ANGIELSKIEGO. 
16.30—16.40; PŁYTY GRAMOFONOWE. 
16140—I7.OO: ODCZYT P. T. „NOWOCZESNA GOSPO­

DARKA STOLICY" — WYGŁOSI PREZYDENT M. ST. 
WAŁSFCAWY. INT. ZYGMUT SŁOMIŃSKI. 

17.00 -17.55; KONCURL ORKIESTRY DĘTEJ DYREKCJI 
TRAMWAJÓW MIEJSKICH W WARSZAWIE POD 

. Mitr. LEONA CYMERMAMA. 
1H.55—18.00: ODCZYTAIRAIE PROGRAMU NA DZIEŃ 

NASTĘPNY. 
18.00—19.00; MUZYKA LEKKA Z D A N C I N G U ,,ADRIA". 

ORKIESTRA FREDA MELODYSTY. W PRZERWIE: 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

19.00- -19.20; ROZMAITOŚCI. 
19.20—19.30: Komunikat fzby Przem. Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—1945: Feljeton P. T. .ZŁORZECZENIA I BŁO­

GOSŁAWIEŃSTWA ' — W Y G Ł O S I D R . STEFAN ESSMA. 
NEWSKI. 

1«.45_20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
?0.00—20.15; POGADANKA MUZYCZNA. 
JO'. 15—22.00: KONCERT SYMFONICZNY Z FILLHARMONJI 

WARSZ. WYKONAWCY; ORKIE«';-A FILHARMONICZ­
NĄ POD DYR. K. W I Ł K O M I R S K I E G O 1 ALEKSAN­
DER UMIŃSKI) (FORT.). W PRZERWIE: FELJETON 
LITERACKI P. T. „SCENY WIDZEŃ ZAPOLSKIEJ'', 

*Vttyglb«I P. STYCZ-NAGLCROWA. 
12.40—22.45; WIADOMOŚCI APORTOWE. 
J2'*5—22.50: DODATEK DO PRAS. DZIER«NFLKA RADJ. 
Jj:59-V23.pO:-. URZĘDOWY KOMUN. 'PAŃSTW. INST. 

M E T E O R O L O G ! I KOMUNIKAIT POLICYJNY. 
£3.00—24.00; MUZYKA TANECZNA. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00. BERLIN. Koncert kompozytorski 

Pawia Juona-
19.05.' HELSINGFORS. Koncert symfo­

niczny. 
2O.CJ0. BBROMUENSTER. .Carmen" — 

opera Bizeta-
20.10. KRÓLEWIEC. Koncert symfon. 

1 udz. Igora Strawińskiego. Trans­
misja ze StadthaiUe. 

20 4=5. RZYM. „Mignon"—op. Thomasa. 
21.00, PARYŻ. „Uprowadzenie z Sera­

ju" — opera Mozarta. 
21.20. MONACH JUM. Koncert symfon-

Zimowe programy radjowe 
obejmują bardzo 

do potrzeb 
Od d w u c h tygodni w p r o g r a m a c h 

„ P o l s k i e g o R a d j a " na s t ąp i ł a z a s a d n i c z a 
zmiana , k t ó r a d o k o n y w a n a jes t z a z w y ­
czaj d w a r a z y do r o k u : zimą i l a t e m . 

A u d y c j e mówione , z r e d u k o w a n e zna ­
czn ie w sezon ie le tn im, zos t a ły o b e c n i e 
r o z s z e r z o n e , n a t o m i a s t i lość m u z y k i 
u legła n ieco zmnie jszeniu , a c h a r a k t e r 
jej s t a ł się poważn ie j szy . 

O b o k muzyk i żywej b ę d ą n a d a w a n e 
n a ; czas t r w a n i a a u d y c y j w dnie p o w ­
szedn ie zos ta ł s k r ó c o n y zgórą o godz inę 
i wynos i o b e c n i e p r z e c i ę t n i e ok . 10 i pó ł 
godzin dz i enn ie . W n iedz i e l e i ś w i ę t a 
p r o g r a m nie uległ ż a d n y m s k r ó t o m i na ­
d a w a n y jest od godz . 10.00 do 24.00. 

N i e j e d e n - r a d i o s ł u c h a c z - ze zdz iwie­
n i em z a p e w n e , a m o ż e n a w e t z n i e z a d o ­
w o l e n i e m przy jmie fak t ograniczenia do­
tychczasowej działalności Raszyna, 
przyzwycza jony , że u ja rzmione fale e t e ­
ru b y ł y s ta le n a jego us ługach . Inny 
<nów, dla k t ó r e g o radjo p r z e s t a ł o b y ć 
nowością , uzna , b y ć może , w p r o w a d z o n ą 
zmianę za poży t eczną , rozumie jąc , że 
jest to j edyna d roga do podn ie s i en i a ja­
kości p r o g r a m ó w rad jowych . 

I b ę d z i e mia ł zupe łną rac ję . J e s t b o ­
w i e m rzeczą n iemożl iwą, a b y t ak 
o b s z e r n y p r o g r a m , jaki nadają dzisiaj 

szeroki zakres i zostały dostosowane 
najszerszych mas radjosłuchaczy. 

w o , p r z e z n a c z o n e n a o m a w i a n i e zagad­
n i eń na jba rdz ie j w dane j chwili i n t e r e ­
sujących. . 

Z audycy j w j ę z y k a c h obcych b ę d ą 
u t r z y m a n e l ekc je JĘZYKA f r ancusk iego 

nasze s tac je , mógł s t a ć p o d k a ż d y m 
w z g l ę d e m n a na jwyższym poz iomie a r t y 
s t ycznym. 

Z r o z u m i a ł y to w p o r ę czynn ik i k i e ­
rujące dz ia ła lnośc ią p r o g r a m o w ą „Po l ­
sk iego Rad ja" i dla podn ie s i en i a j akośc i 
p r o g r a m u zredukowały dotychczasowe 
jego ramy. 

Zgodnie z tą z a s a d ą w z a k r e s i e mu­
zyki z o s t a ł a z w r ó c o n a specja ln ie u w a g a 
n a podniesienie jakości koncertów sym­
fonicznych z Filharmonji Warszawskiej 
oraz na utrzymanie dotychczasowego po 
ziomu sobotnich koncertów szopenow­
sk ich , k t ó r e z jedna ły nasze j radjofonji 
n i ema łą s ł a w ę w kra ju i zagran icą . Wię­
kszą t r o s k ą z a m i e r z a o t o c z y ć również 
„Po l sk ie R a d j o " m u z y k ę l e k k ą i t a n e 

oraz odczyty propagandowe, przezna­
czone dla zagranicy, a mające na ce lu 
z a p o z n a n i e jej z n a s z y m kra jeny 

W dzia le fe l je tonów p o w i ę k s z o n o 
ilość „ w i d n o k r ę g ó w " do t r z e c h tygodn io ­
w o . W ten s p o s ó b fel jetony zbliżą się 
ba rdz ie j do życia . Spec ja lną u w a g ę n a ­
leży zwróc i ć na fel je tony i k w a d r a n s e 
l i t e r a c k i e . P i e r w s z e mają n a ce lu p o d a ­
w a n i e syn t e tyczne j c h a r a k t e r y s t y k i po-
szczegó lnych p i sa rzy o m a w i a n i e ważn ie j 
szych ks i ążek , świeżo w y d a n y c h , i za­
p o z n a n i e r ad jo s łuchaczy z p r o b l e m a -

Z N A N Y ? U M Y W A N Y 
P R 7 E Z C A _ V Ś W I A T 

czną, dążąc do podn ie s i en i a w t y m k ie -1 mi l i t e r ack i emi , d rug ie — p r o p a g a n d ę 
r u n k u twórczośc i k ra jowe j . | w s p ó ł c z e s n e j t w ó r c z o ś c i l i t e r ack i e j . 

Oboj m u z y k i żywej b ę d ą n a d a w a n e j W z a k r e s i e s ł u c h o w i s k u t r z y m a n e 
r ó w n i e ż płyty gramofonowe, bardzo lu 
b i a n e p r z e z r ad jos łuchaczy o r a z filmy 
d ź w i ę k o w e , w n iczem n ie us t ępu j ące 
p i e r w s z y m p o d w z g l ę d e m a r t y s t y c z ­
nym. 

C a ł o ś ć m u z y k i obejmuje zgórą 64 
p r o c . w s z y s t k i c h audycy j i rozmieszczo ­
na jest w ciągu dnia w t e n sposób , że 
n i ema l w k a ż d e j p o r z e r a d i o s ł u c h a c z e 
mogą z n ie j k o r z y s t a ć . 

O b o k m u z y k i zna jdz iemy w p r o g r a ­
mie s z e r e g audycyj mówionych, j ak : od ­
czy ty i p o g a d a n k i , : fel jetony, s łuchowis ­
ka , k w a d r a n s e l i t e r ack i e , audyc je dla 
d z i e c i ] młodz ieży . P r a s o w y Dz ienn ik 
R a d j o w y i inne k o m u n i k a t y . 

W dzia le o d c z y t ó w b ę d ą u w z g l ę d n i o 
ne w w i ę k s z y m z a k r e s i e , niż to ma miej ­
sce obecn i e , cykle odczytowe, obejmu­
jące bądź zagadnienia specjalnie intere­
sujące, bądź społecznie ważne, bądź 
wreszcie przeznaczone dla pewnych, 
ściśle określonych kategory.j słuchaczy. 
Z tych o s t a tn i ch u t r z y m a n e z o s t a ł y od­
czy ty dla n a u c z y c i e l s t w a szkó ł p o w s z e ­
chnych , p o r a n k i s zko lne , o d c z y t y m a t u ­
ra lne , p o g a d a n k i dla sfer p r a c o w n i ­
czych, p o g a d a n k i ro ln icze i inne . Dla 
większego z a k t u a l i z o w a n i a t ego dz ia łu 
w p r o w a d z o n o dwie r e z e r w y tygodnio-

zos ta ły n o r m y d o t y c h c z a s o w e . P r a c a 
r ad jowa na t ym odc inku , dz ięk i wys i ł ­
k o m komisji l i t e r ack ie j , odnos i co r az to 
n o w e sukcesy , mimo t rudnośc i , j ak ie na ­
p o t y k a w zdobyc iu odpowiedn i e j l i t e ra ­
t u r y p r z y s t o s o w a n e j do p o t r z e b m i k r o ­
fonu. 

A u d y c j e dla dzieci i młodz ieży , połą­
czone d o t y c h c z a s r a z e m , zos ta ły rozb i t e 
w ten sposób , że p r o g r a m , audycj i n ie ­
dzie lnej p r z e z n a c z o n o w y ł ą c z n i e dla 
młodz ieży , środowy zaś i sobotn i dla 
dzieci . 

Nad w y k o n a n i e m p o w y ż s z y c h zamier 
rzeń c z u w a ć b ę d z i e G ł ó w n a Rada P r o g ­
r a m o w a „Po l sk i ego Rad ja" , k t ó r a ca ł ­
kowic ie zdaje sob ie s p r a w ę , że radjo 
w t e d y t y lko b ę d z i e p r z y c i ą g a ł o do sie­
bie co raz to n o w y c h z w o l e n n i k ó w , je­
żeli audyc je jego b ę d ą na wysok im po­
ziomie , a ca ło ść ich o d p o w i e d n i o shar-
m o n i z o w a n a . 

ZE S T O W . T E C H N I K Ó W . 
W PIĄTEK, DNIA 4.GO LISTOPADA, O GODZINIE 

8-EJ WIECZOREM W LOKALU STOWARZYSZENIA TECHNI­
KÓW PRZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ NR. 102 P. PROF. 
FRANCISZEK WALCZOWSKI, ARTYSTA.MALARZ, HISTO­
RYK;, CZŁONEK ZARZĄDU ZRZESZENIA MIŁOŚNIKÓW 
sztuki I KULTURY P. t. , RYNGRAF' WYGŁOSI ODCZYT 
NA TEMAT: ,,NOWE PRĄDY W SZTUCE EUROPEJSKIEJ". 

Amerykański fi lm 
Wypadek ten mial miejsce w je­

dnem z małych miasteczek Anjeryki za­
chodniej, gdzie kradzieże zwierząt kara­
ne były śmiercią bez żadnych formal­
ności sadowych. Specjalne obwiesz­
czenia głosiły, że wyroki wykonywane 
będą w 24 godziny po schwytaniu 
sp rawcy . 

Murzyn Mozes Shelley, pracujący w 
charakterze parobka na farmie Mac Gre 
*ora, popełnił niewybaczalne przestęp­
s t w o : usunął żelazem znak identycz­
ności na ciele byka i sprzedał zwierzę 
jakiemuś Meksykaninowi za sto dola­
rów. Kradzież wysz ła na jaw i szeryf 
rozesłał na wszystkie s trony swych lu­
dzi, by przyłapać zbrodniarza. Spryt ­
ny Meksykanin uciekł, murzyn jednak­
że dostał się w ręce władz, które ska­
zały go na śmierć przez powieszenie. 
W Europie sprawa ta ciągnęłaby się 
kilką miesięcy, lecz w zachodniej Ame­
ryce nie twała ona dłużej ponad cztery 
dni. Nadszedł wreszcie ów ranek, gdy 
Mozes Shelley miał odpokutować swą 
winę. Zgodnie z panującemi zwyczajami 
skazaniec mial być powieszony na drze. 
wie w północnej dzielnicy miasta. Sze ­
ryf j dwaj kaci palili spokojnie fajki, a 
miły wiaterek chłodził ich twarze . Na 

drodze pojawili się dwaj cowboye z 
farmy Mac Gregora. Za nimi postępo­
wał skuty w kajdany murzyn Shelley. 
Egzekutor, przywiązując skazańca do 
drzewa, zadawał s tereotypowe pytania. 

— Oskarżony! Czy to pan jest Mo­
zes Shel ley? 

— Tak, panie szeryfie. 
— Syn Abrahama i Gerginji?... 
— Tak. panie szeryfie. 
— Czy przed wykonaniem wyroku 

ma pan jeszcze coś do powiedzenia? 
— Nie, panie szeryfie. 
— W myśl obowiązujego prawa bę­

dzie pan wisiał na drzewie dopóty, do­
póki pan nie umrze. 

To mówiąc zwrócił się do ka ta : 
— James! Skazany należy od tej 

chwili do pana. 
Minuty życia Shelleya były policzo­

ne. Ciało jego za chwilę miało zawisnąć 
na gałęzi potężnego dębu. Nie było już 
dlań żadnej nadziei ratunku. Nagle roz­
legły się w miasteczku alarmując.e dzwo 
ny. co znaczyło, że wybuchł pożar. 
Obowiązkiem szeryfa i jego ludzi było 
pośpieszyć na pomoc pogorzelcom. 

~ Zostawcie go przywiązanego do 
drzewa, — rozkazał szeryf. — Wróci­
my tu po ugaszeniu pożaru. 

Przedstawiciele władzy udali się 
szybko na miejsce pożaru, a Shelley, ni­
czem pies, pozostał na uwięzi. W tej 
chwili drogą przechodził jakiś murzyn, 
trzymając za uzdę konia. T w a r z She-
leya rozjaśniła się. Dal znak murzynowi 
aby się doń zbliżył, poczem rzekł pou­
fale: 

— Widzisz? Chcą mnie zdjąć do fil­
mu. 

— D o p r a w d y ? ! 
— Tak. Rio Jim gra główną rolę. Ja 

zostałem zaangażowany, jako ten, któ­
ry ma być powieszony. Dziesięć dola­
rów za próbę. Dobry interes, co? 

Murzyn zdradzał coraz większe za­
interesowanie tą sprawą. 

Dziesięć dolarów! No, no, jabym 
się też zgodził. Czy nie znalazłoby się 
dla mnie miejsce w tym filmie? 

Shelley pomyślał chwilę, wreszcie 
szepnął mu do ucha: 

— Słuchaj... Inny dyrektor przyrzekł 
mi 15 dolarów za każdą próbę... Czy 
chcesz mnie tu zastąpić? 

— Ależ chętnie... 
— Jak się nazywasz? 
— Sam Brown. 
— Wcłl. mój chłopcze, odwiążesz te 

.sznury, zajmiesz moje miejsce, a gdy 
operatorzy nadejdą, powieszą cię niby 
na żar ty. 

— Ali right. 

Shelley wydostał się z więzów, przy 
wiązał Browna do drzewa, a sam wsko 
czył na konia, przyrzekając zwrócić go 
właścicielowi. 

Pożar w miasteczku szybko ugaszo­
no i szeryf wraz ze swymi ludźmi wró ­
cił na miejsce stracenia. Ponieważ akcia 
ratownicza mocno ich wyczerpała , 
więc starali się jak najprędzej wykonać 
egzekucję. Szeryf, nie spostrzegłszy za­
miany, odczytał krótką modlitwę w za­
stępstwie duchownego. Dwaj pomocni­
cy kata wciągnęli Browna na gałęź, 
skąd miał zeskoczyć na dół z pętlą na 
szyi. Trudno sobie wyobraz ić weselsze­
go skazańca. Gdy z trudem osiągnął 
względną równowagę na mocnej gałęzi 
drzewa, zawołał z uśmiechem: 

— No. no towarzysze. . . Tylko bez 
głupich żar tów. 

Nie dokończył jeszcze tych sfów, 
gdy kat jednem pchnięciem strącił go z 
gałęzi i Brown spadł, jak dojrzały 
owoc z drzewa. Lecz, o dziwo, sznur 
p rzerwał się w środku i murzyn zesko­
czył na t rawę, nie ponosząc żadnego 
szwanku. Tylko twarz jego zatraciła 
wesoły w y r a z i z miną skrzywdzonego 
dziecka, zawołał : 

— Mówiłem wam. tylko bez głupich 
żartów!.. . Jeżeli jeszcze raz zrobicie coś 
podobnego, poskarżę się reżyserowi!. . . 

T ł u m . — Lu. 



Kur]er Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

Areszt dla 
dłużników 
J ł o w e p r a w o o egseftiicfi 

stadowej. 
Już ogłoszone, a wchodzące w życie 

z dniem 1 stycznia 1933 roku, nowe pra­
wo o egzekucji sądowej wprowadza w 
porównaniu z istniejącym systemem pra 
wa egzekucyjnego ogromne zmiany, do 
których szerokim kołom ludności zape­
wne niełatwo będzie się przyzwyczaić. 

Zmiany te naogól zmierzają do na­
dania egzekucji bardziej sprężystej po­
staci, a wśród tych zmian dla szerokich 
sfer zainteresowanych, że lak powiemy, 
sensacją będzie wprowadzenie dwuch 
nieznanych w naszej dzielnicy środków: 
wyjawienia majątku oraz uwięzienia (t. 
zw. „przymusu osobistego"). 

Instytucja wyjawienia majątku pole­
ga na następujących zasadach: 

Stosuje się ją w wypadkach, gdy 
wierzyciel prowadzi egzekucję z rucho­
mości, a z protokółu zajęcia wynika, źe 
ruchomości zajęte nie starczą na zaspo­
kojenie pretensji; tak samo — w wypad 
kach, gdy osoby trzecie zgłosiły prawa, 
uzasadniające zwolnienie majątku zaję­
tego, a brak jest innych ruchomości, —Ł 
Wreszcie wolno ją stosować nawet przed 
rozpoczęciem egzekucji, o ile wierzyciel, 
mający tytuł wykonawczy, uprawdopo­
dobni, że egzekucja ruchomości nie osią­
gnie celu; tyczyć to będzie więc zwła­
szcza np. tych wypadków, gdy już po­
przednio były przeprowadzane u tego 
samego dłużnika bezowocne egzekucje. 

W tych więc wypadkach, sąd na jaw-
nem posiedzeniu, po wysłuchaniu stron -
nakazuje dłużnikowi złożenie r /ykazu 
swego majątku oraz złożenie przysięgi, 
że wykaz jest prawdziwy oraz zupełny. 
W wykazie takim dłużnik powinien 
wskazać, gdzie się jego majątyk znajdu­
je oraz przytoczyć swoje tytuły prawne. 
Sąd, oraz za jego pozwoleniem wierzy­
ciel, może dłużnikowi przed przysięgą, 
zadawać pytania, zmierzające do wy kry 
cia majątku. 

O ile dłużnik nie sławi się dla złoże­
nia przysięgi wyjawienia albo uchyli się 
od jej złożenia — sąd zastosuje przymus 
osobisty, t. j . nakaże jego uwięzienie. — 
Uwięzienie takie t rwa najdłużej dwa 
tygodnie i powtarza się, o ile nie odno­
si rezultatu, a ogólny czas trwania nie 
może przewyższać 6 miesięcy. W czasie 
t rwania przymusu osobistego, dłużnik 
może domagać się każdego czasu, aby 
go stawiono przed sąd, celem złożenia 
wykazu i odebrania przysięgi; o ile przy 
tem nie byl obecny wierzyciel, może żą­
dać ponownego przesłuchania swego 
dłużnika. 

O ile dłużnik wykonał przysięgę, al­
bo też odbył przymus osobisty przez 6 
miesięcy — może być zobowiązany do 
ponownego wyjawienia swego majątku 
dopiero po 5 latach albo jeżeli ten sam 
lub inny wierzyciel uprawdopodobni, że 
dłużnik nabył w międzyczasie inny ma­
jątek. 

Oprócz tych wypadków przymus 
osobisty będzie mógł być stosowany wo-
góle w tych wypadkach, gdy dłużnik 
uchyla się od wykonania jakiejś czynno­
ści, której kto inny za niego nie może 
wykonać, albo też uchybia swojemu obo 
wiązkowi zaniechania pewnej czynności 
lub pieprzeszkadzania wierzycielowi. 

Przymus osobisty wykonywa się 
przez osadzenie dłużnika w specjalnem 
pomieszczeniu, oddzielnie od osób po­
zbawionych wolności w drodze karne), 
czy administracyjnej. 

Wierzyciel obowiązany jest złożyć 
komornikowi sumę potrzebną na spro­
wadzenie dłużnika do aresztu oraz na 
wyżywienie go przez czas t rwania przy­
musu osobistego. 

O ileby zastosowanie przymusu gro­
ziło niebezpieczeństwem dla życia — 
ulega ono odroczeniu. Z ważnej przy­
czyny sąd może zwolnić dłużnika tym-, 
czasowo, nie dłużej niż na jeden tydzień. I 

Jur. 

Traktat handlowy z Austrią 
musi być oparty na nowych podstawach. 

(F) W związku z rozpoczętemi ro­
kowaniami hand'1owemi w sprawie za­
warcia nowego traktatu z Austrią, nasz 
warszawsiki korespondent gospodarczy 
(F) zwrócił się do znanej osobistości, zaj 
mującej się z ramienia sfer gospodar­
czych zagadnieniami traktatoweimi i 
eksportowemi z prośbą o oświetlenie tła, 
na jakiem doszło do rozpoczęcia roko­
wań polsko-austrjackich. o raz obecnej 

sytuacji traktatowej w Polsce. W odpo­
wiedzi o t rzymal iśmy co następuje: 

— W roku ubiegłym rząd polski zło­
żył deklarację, w której oświadczył się 
za ścisłą współpracą gospodarczą z 
Austrją. Rząd austriacki bowiem, wobec 
zlej sytuacji finansowej i gospodarczej 
państwa, zwrócił się do członków Ligi 
Narodów z prośbą o ułatwienie mu do­
prowadzenia Austrji do równowagi go­
spodarczej . Na tei podstawie rozpoczę­
to przygotowania dio zawarcia nowego 
traktatu handlowego, dotychezsowy bo­
wiem traktat , zawar ty w roku 1922 stał 
się już nierealny wobec całkowitej zmia­
ny sytuacji. 

Jeśli chodzi o zagadnienia t rakta to­
we Polski, to należy stwierdzić, że ogło­
szenie nowej (polskiej taryfy celnej 

wprowadziło zmianę dotychczasowej 
ochrony produktów krajowych. Oczy­
wiste jest, że powoduje to konieczność 
głębszych i zasadniczych zmian w całej 
polityce gospodarczej naszego kraju-
Dotychczasowe t rakta ty były bądź ta­
ryfowe, bądź opierały się wyłącznie na 
klauzuli największego uprzywilejowania. 
Od tych dwuch zasad formalnie czy­
niono tylko nieznaczne odchylenia- Cha­
rakter jednak i tendencja wymiany mię­
dzynarodowej uległa ostatnio zasadni­
czym zmianom, a to musi znaleźć od­
zwierciedlenie w polityce -traktatowej. 
Coraz większy protekcjonizm celny wy­
wołuje konieczność ochrony rynków 
własnych i zmusił szereg państw do 
wprowadzenia rozmaitych rest rykcyj 
celnych. Ograniczenia dewizowe, stoso­
wane w niektórych krajach, uniemożli­
wiają praktycznie wywóz, gdyż nie da­
ją możności uzyskania zanłaty za sprze­
dane towary. W najlepszym wypadku 
zaś powodują konieczność długiego wy­
czekiwania na pokrycie. W tych warun­
kach Polska, k tóra nie wprowadziła 
ograniczeń dewizowych, a w szczupłym 
zakresie stosuje zakazy przywozowe, 
stoi otworem dla importu zagraniczne-

Centrala przemysłu polskieg 
Presesem rodu ma z o siać 

fit. min. Sirasbur^er. 
(F) Wczoraj, o godz. 10 rano rozpo-1 kompensacyjnego, 

częlo się pierwsze posiedzenie nowopo 
wołanej do życia rady centrali związku 
przemysłu polskiego. Obrady zagaił p re ­
zes Żychlidski. Rada zajęła się w pierw-
stfcj' części swych 'obrad sprawami for-
malnemi. Przedewszystkiem dokoopto­
wano nowych członków rady, a miano­
wicie: dyrektora naczelnego polskiej 
konwencji węglowej Cybulskiego, preze­
sa związku izb przemysłowo-handlowych 
b. min. Klarnera, prezesa Seidlera, dyr. 
Toeplilza i dyr. Wellischa. Następnie ra 
da załatwiła, na wniosek prezydjum, po 

O sytuacji gospodarczej wygłosił dy­
rektor naczelny centralnego związku 
Andrzej Wierzbicki referat, w którym 
wykazał zasadnicze wytyczne programu 
gospodarczego na podstawie wniosku 
prezydjum centrali związku. 

Następnie referat o sytuacji gospo­
darczej w ramach również wniosków pre 
zydjum wygłosił b . minister Strassbur-
ger. Obrad nie ukończono. Dziś dalszy 
ich ciąg i powzięcie uchwał. Wyborów 
prezesa rada nie dokona, a przeprowa­
dzi go prezydjum 

wołanie do życia rady kartelowej, koml- > J a k obiegają pogłoski, najpoważniej-
sji pracy, komisji eksportowej, rady trak sze szanse na prezesa urzędującego ma 
tatowej i polskiego towarzystwa handlu I b. min. Henryk Strassburger. 

Upadłości i układa. 
W sprawie upadłości Zakładów 

Przemysłu Włókienniczego Józef Rich­
ter Sp. Akc. zarząd masy za zgodą są­
du zaraz po ogłoszeniu upadłości w dniu 
22 lutego 1931 r. postanowił uruchomić 
fabrykę, głównie na pracę zarobkową, 
a w mniejszej części na swój własny 
rachunek, dla wykończenia jedynie su­
rowych tkanin. 

Ponieważ jednak zarówno w 1931 r. 
jak i w roku bieżącym fabryka nie dała 
przewidywanych zysków, a przeciwnie 
s t ra tę w wysokości 83-310 zł- przy bi­
lansie przedsiębiorstwa, zamkniętym su­
mą 11.471.450 zł., gdzie po stronie pas-
sywów kapitał zakładowy, zapasowy 1 
amor tyzacyjny wynoszą 6-588.563 zł., 
syndycy masy . na życzenie sędziego-
komisarza powyższej upadłości sędzie­
go handl- Jablkowskiego, zwołali na 
dzień 12 października r. b. zebranie In­
formacyjne wszystkich wierzycieli, ce­
lem przyjęcia sprawozdania syndyków 
masy co do stanu upadłości oraz wypo­
wiedzenia się co do dalszego utrzyma­
nia fabryki w ruchu. 

Na zebranie to stawiło się 9-ciu adwo­
katów, .pełnomocników 31 wierzycieli, 
przeważnie zagranicznych, reprezentu­
jących poważniejsze wierzytelności oraz 
3-ch wierzycieli osobiście. 

Ze sprawozdania syndyków masy 
wynikało, iż koszty utrzymania I zacho­
wania majątku masy upadłości, s tano­
wiącego podług bilansu firmy około 
S.OOO 000 zl, wynosićby musiały pod­
czas postoju fabryki miesięcznie około 
18-000 zł., a ponadto nastąpićby musiało 

w wypadku unieruchomienia fabryki 
ogromne obniżenie wartości nierucho­
mości i urządzenia fabrycznego. 

Z powyższych względów wszyscy 
wierzyciele wypowiedzieli się jednogłoś­
nie za dalszym, utrzymaniem fabryki w 
ruchu, tembardźiej, iż w krótkim cza­
sie spodziewane jest zakończenie upa­
dłości drogą układu. 

** 
W sprawie upadłości f- „O. Schmidt 

i H- Szymoch" sąd zamianował syndy­
kiem tymczasowym Artura Kalenbacha. 

* 
W sprawie upadłości firmy „K. Rud­

nicki i S'ka" wobec tego, iż zbyt mała 
ilość wierzycieli zgłosiła swe pretensje 
u syndyka , sędzia komisarz wystąpi? do 
sądu z wnioskiem o powtórne wyzna­
czenie nowego terminu sprawdzenia wie­
rzytelności, gdyż część wierzycieli za­
mieszkuje poza granicami Polski. 

Sąd, uwzględniając wniosek sędzie­
go, wyznaczył nowy I ostateczny dwu-

i miesięczny termin sprawdzania wierzy­
telności. 

** 
Również z podobnych przyczyn wy­

stąpili nadzorcy sądowi w sprawie od­
roczenia wypłat firmy ..Adolf Kroening" 
z wnioskiem o przedłużenie terminu 
sprawdzenia wierzytelności, gdyż za­
graniczni wierzyciele nie zdążyli zgło­
sić swych pretensji. 

Sąd, uwzględniając i ten wniosek 
przedłużył termin sprawdzenia wierzy­
telności o jedeur miesiąc-

go wówczas, gdy nasz wywóz jest stale 
hamowany. 

Te ograniczenia dewizowe i przywo­
zowe odebrały zasadzie klauzuli naj-: 
większego uprzywilejowania jej istotną 
wartość. Dlatego też dotychczasowe 
t rakta ty handlowe przestały w wielu 
wypadkach posiadać znaczenie prak-

; tyczne. 
Jeżeli chodzi o rozwój stosunków 

handlowych z Austrją, to należy stwier­
dzić, że naogól nasz eksport do Austrji 
został w roku bie lącym w stosunku do 
roku poprzedniego znacznie zahamowa­
ny- W roku ubiegłym Austrją odbierała' 
9,3 proc. całego naszego wywozu, ' a 
w pierwszej polowie roku bieżącego 
odebrała tylko 7.8 proc. naszego wywo­
zu. Wprawdzie w lutym r. b. między; 
Polską a Austrią podpisany został pro-
tokuł dodatkowy do cbowiązującego-
traktatu, k tóry urzeczywistnia zasadę, 
ż.e odnośnie do Polski bilans handlowy 
austriacki ma być doprowadzony do 
równowagi bez brania pod uwagę wywo­
zu węgla polskiego do Austrji — jednak 
Polska, przystępując do rokowań nap-, 
dlowych z Austrją wysunęła przede­
wszystkiem żądanie co do zabezpiecze­
nia odpowiadających naszym potrze- ' 
>om kontyngentów węglowych i usuriię : 

jia wszelkich trudności przy wywozie, 
vęgla do Austrji. 

Na drugim planie znajduje się kwe-; 
stja utrzymania obecnego stanu rzeczy 
co do sposobu podziału kontyngentu na 
nlerogaciiznę. Ze swej s trony Austrją 
wysunęła żądanie udzielenia jej znacz­
nych zniżek celnych w zakresie wywo* 

'zu do Polski szeregu wyrobów (ua$piy< 
\ śłowych- ' : •1 tt 

Polska zgodzi się może na^umożłi ;^ 
wienie Austrji wyrównania bilansu han­
dlowego, z tem jednak zastrzeżeniem,^: 
że eksport węgla do Austrji będzie wy­
odrębniony z równowagi wzajemnego 
bilansu. Polska będzie się domagać ze­
zwolenia na przywóz do Austrji swych 
wyrobów głównych, wzamian za impor­
towanie niektórych ar tykułów przemy­
słowych austriackich, które mogą z a : 

stanic obecny imnort z Niem«ec. 

Rynek walutowy 
w Łodzi. 

Na rynku walutowym w Łodzi obraeaiuo 
dolarem po kursie 8.89 w płaceniu i 8.90 w żą­
daniu. Obniżenie się kursu dolara o jeden grosz 
po wielu miesiącach utrzymanej tendencji tłu­
maczy sie nfltlym popytem, przy zwiększonej po. 
dąży. Funt w płaceniu 29.20 i w żądaniu 29.40. 
przy tendencji ulrzynanej. Marka niemiecka.' 
przy wyjątkowo silnej tendencji, 211 i pół w pla. 
ceniu i 212 w żądaniu, szylng mocno prey 107 
« pół w płaceniu i 108 w żądaniu frank francu­
ski bez zmiany 35 w płaceniu i 35.20 w żąda­
niu, szwajcarski 172 w płaceniu i 172.25 w żą. 
daniu. Popyt na waluty mały. 

Złoto przy nieco mocniejszej tendencji; ru-
!b!e w płaceniu 4.60—4.62, dolary 8.93—8.95. Po-' 
''pyt nader intensywny. 

Łódzkie listy zastawne w płaceniu 54.25 i 
w żądaniu 54.50. nader slnie poszukiwane z po. 
wodu niskiego kursu. 

Po raz pierwszy od dłuższego czasu wywo­
łują żywe zaimłoreyowanic akcje ttamwąiowe. 
za które ofiarują 40 dolarów przy zupełnym bra. 
ku materiału (c)'" 

WALKA O TRAKTAT FRANCUSKO- NIE­
MIECKI. 

W ostatnich dniach rząd francuski wy*tosó- ; 

wał do rządu Rzeszy obszerną no'.ę w sprawi.?' 
programu prac nad unormowaniem wzajemnych 
stosunków gospodarczych. Jak wiadomo, trak. 
tał handlowy nicmiecko-froncuski wygasa w 
końcu r, b. i w kołach przomysłu oraz rolnictwa 
francuskiego ujawniają się tendencje do nieod- • • 
nowienia tego traktatu, względnie całkowitej, 
jego przebudowy gwarantującej Francji pows i . 
ne korzyści w stosunku do Niemiec. Zwłaszcza ' 
ze strony rolnictwa podkreślana jest koniecz­
ność utrzymania w stosunku do Niemce polity­
ki kontyngentów w dotychczasowych rozmia, 
r*ch, a to wobec WDrowadzcnia ostatnio przez' ' 
rząd Rzeszy kon.yngentów rolniczych. Rząd 
Rzeszy nie udzielił dotychczas odpowiedzi nav> 
przedłożenia rządu H^rrota i niewiadomo, kie-,,; 
dy rozpoczną się rokowanii traktatowe. W ko-, ' 
łech przemysłu niemieckiego podkreślana Ąi&P" 
konieczność przyznania Francji pewnych zniJclo,1 

celnych tylko pod warunkiem uzyskania bardzo. ; 

ooważnvch koncesyj w dz.cdziaie celnej i olot- •< 
portowej. 
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Wieści gospodarcze. 
U S T A W A O SPÓŁDZIELNIACH, 

(F) Związek izb przemyslowo.hondlowych 
zgłosił do ministerstwa przcraysiti i handlj : 
sprawiedliwości opinję w sprawie projektu usta­
wy o spółdzielniach z ograniczoni odpowiedział-
nością. Wypowiadając się w zasadzie za pro. 
jękiem, związek izb podkreślił jcdr.ak, te nad­
mierne rozbudowanie raoż? wywołać w prakty­
ce trudności przy tworzeniu togo rodzaju spó„ 
łelc. Omawiając szczegóły poslaaowicnia zwią­
zek izb wypowiedział się za obniżeniem mini­
malnej wysokości udz alów w spółkach z ogra. 
niczoną odpowiedzialnością od 50 do lrjO zł. 
Poz^tum związek zwrócił uwagę na konieczność 
obniżenia sankcji karnej, przewidzianej za na­
ruszenie szeregu postanowień ustawy, a wycho­
dząc z założenia że walka z niewypłacalnością 
drogą stosowania nadmiernych rygorów karnych 
nie osir.ga celu, budząc łatwo zrozumiałą nie . 
chęć do tworzenia tego rodzaju spółek. 

OBLIGACJE B, BANKÓW ROSYJSKICH. 
(F) Posiadacze obligacyj b. rosyjskich ban­

ków zremskich w obronie swych interesów two­
rzą syndykat, który ma rozciajj.ri.ic się »a Pol. 
skę i zagranicę. Konieczność powołania taketfo 
syndykatu powstała stąd, że posiadacze polis 
b. towarzystw ubezpieczeniowych rosyjskich na 
ziem .ach polskich uzyskali z likwidacji pewne 
kwoty, podczas gdy posiadacze oblŁgaeyj byłych 
banków rosyjskich nic dotychczas nic dostali. 

BANKNOTY JUGOSŁOWIAŃSKIE NIE BĘDA 
STEMPLOWANE. 

W związku z pogłoskami, krążącemi zagra­
nicą, jakoby banknoty jugosłowiańskie miały być 
stemplowane i przy tej sposobności wartość ich 
0 20 procent zmr.ie*a)o<na czynniki oficjalne 
stwierdzają, że wiadomośoi te są bezpodstawne 
1 rozsiewane są przypuszczalnie w celu podko. 
panda waluty jugosłowiańskiej. 

OLBRZYMIE KREDYTY RECONSTRUCTTON 
FINANCE CO. 

Według ostatniego sprawozdań Ja, Rccon-
atruction FŁnance Co. udzieliło dotychczas kre 

Organizacja eksportu włókienniczego 
powstanie w Łodzi przy udziale izby, kartelu, związku 
przemysłowców oraz innych zrzeszeń gospodarczych. 

$*%edst®wUiete ministerstwa w £®&%i. 
W dniu wczorajszym przybyli do Ło­ kierowane przez właściwą ku temu po-

±LV. dyrektor wydziału przemysłowego wołaną instytucję. 
ministerstwa przemysłu i handlu p . Kart- Rząd, zdając sobie sprawę z olbrzy-
del oraz dyrektor państwowego instytu- 1 miego znaczenia, jakie dla państwa 
tu eksportowego p . Turski, celem odby- przedstawia pomyślny rozwój eksportu, 
cia dawno zapowiedzianej konferencji będzie intensywnie współpracować ze 
ze sferami gospodarczemi Łodzi w aktu- sferami gospodarczemi, k tóre dla dobra 
alnych sprawach, związanych z ekspor- j sprawy powinny przedsięwziąć energicz 
tem włókienniczym. 

W konferencji wczorajszej wzięła 
udział komisja eksportowa izby oraz 
przedstawiciele zrzeszeń gospodarczych. 
Związek przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem reprezentował prez. 
Biederman i konsul Scheibler, Zrzesze­
nie producentów przędzy bawełnianej 

| prez. Lachert, konwencję przędzalń cze 
sankowych konsul Saladin i dyr. Vialet, 
krajowy związek przemysłu włókienni­
czego p . Kamiński, stowarzyszenie kup­
ców m. Łodzi, dyr. Heyman, stowarzy­
szenie fabrykantów przem. włókienni­
czego dyr. Bibergal, związek przemysłu 
dzianego inż. Hirszberg i dr. Damm, stow 
fabrykantów przemysłu pończoszniczego 

Obradom przewodniczył prez. R. 
Geyer. Wstępny refeYat wygłosił dr, 
Bcrkowicz, szkicując w nim historyczny 
rozwój eksportu włókienniczego. 

Dyrektor Kandcl w obszernem swem 
dylów w wysokości blisko miliarda dolarów, f „. 
W samym tylko miesiącu wrześniu r. b. kredyty P r 2 e m o w i c n i U podkreślił, i i dotychczas 
tej instytucjt wynowly 137 milj. dolarów. Poda. — « • » - « - : - ~ ! - ~ 
nia w sprawie udzielenia pożyczek w ostatnich 
tygodniach znacznie się zmniejszyły. 
SOWIETY ZAKUPUJĄ PATENTY RADJOWE 

W AMERYCE. 
Donoszą z Moskwy, że Amtorg pertraktuje 

w R.adk> Cormc<rat>:rn w sprawie nabycia kilku 
pa/tentów Amerykańskich, któreby przyczyniły 
się do rozwoju przemysłu radiowego w Rosji. 
Pozatem Radio Corporation ma otrzymać dalsze 
znaczne znrr.ówicnn na sprzęt rad-otcchnkzny. 
Koncern amerykański udzielić ma Sowietom na 
dostarczone towary kredytu dlugoterminjwego. 

ne kroki, zmierzające do 
ujęcia eksportu w ramy organizacyjne. 
Niezbędne jest do tego powołanie do ży­
cia sprężystej instytucji eksportowej, 
która będzie rozstrzygała wszelkie za­
gadnienia, odnoszące się do wywozu 
włókienniczego. Organizacja ta winna 
się składać z przedstawicieli samorządu 
gospodarczego, zrzeszeń gospodarczych, 
zainteresowanych w eksporcie oraz z 
poszczególnych jednostek, odgrywają­
cych dużą rolę w eksporcie. Fundusze 
na utrzymanie tej instytucji będą pokry 
wane przez Zrzeszenie producentów 
przędzy bawełnianej, która to organiza­
cja już dawno przeznaczyła na cele po­
pierania eksportu określone kwoty oraz 
przez Państwowy Instytut Eksportowy z 
wpływów uzyskiwanych z zaświadczeń 
wywozowych. 

Dyrektor Turski w referacie swym 
popierał powyższe wywody, dowodząc 

konieczności utworzenia organizacji 
eksport rozwija się samorzutnie i celem eksportowej, 
uintensywnienia jego zasięgu, należało- która, reprezentując najszersze sfery tfo 
by go ująć w ramy organizacyjne. W tym spodarcze, przy ścisłej współpracy z P. 
celu wszelkie wysiłki i zamierzenia 11. E., doprowadziłaby do skoordynowa­
l i ^ S 1 ' 1 1 ^ n h m w a M 

€»iełcl€a pieniężno. 

Po powyższych referatach wyłoniła 
si< dyskusja, w wyniku której zebrani 
jednogłośnie wyrazili zgodę na nałożenie 
omawianej instytucji, której s truktura 
odzwierciadlałaby społeczny jej charak­
ter bez cech etatystycznych. 

Postanowiono, iż poniższe organiza­
cje: samorząd gospodarczy, zrzeszenie 
producentów przędzy bawełnianej, kon­
wencja przędzalń czesankowych, zwią­
zek przemysłu włókienniczego w pań­
stwie polskiem, krajowy związek prze­
mysłu włókienniczego, stowarzyszenie 
fabrykantów przemysłu włókienniczego, 
związek przemysłu dzianego i stowarzy­
szenie fabrykantów przemysłu pończosz 
niczego w ciągu tygodnia wypowiedzą 
się w te) sprawie bardziej obszernie 1 
wybiorą przedstawicieli swych do komi­
sji organizacyjnej dla utworzenia instytu 
cji eksportowej. (C). 

Podczas wczorajszego pobytu w Ło­
dzi dyr. Kandel odbył również konferen­
cję z dyrektorem izby rzemieślniczej p . 
Gaszynem, poświęcone aktualnym za­
gadnieniom rzemieślniczym, (c) 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowej 

w W-wle ogólny obrót wyniósł 1435 ton w tem 
żyta 243 I pół t Notowano: żyto standard 1-szy 
16.25 — 1630. żyto standard Il-gl 16.00 — 
16.25. pszenica jara 27.50 — 28.00. pszenica 
!edn. 26.50 — 27.00, zbler. 26.00 — 26.50. owies 
iedn. 17.00 — 17.50. zbier. 16.00 — 16.50. Jęcz­
mień kasz. 16.00 — 16.50. browarny 17.00 — 
18.00. gryka 17.00 — 18.00, proso 18.00 — 19.00. 
groch polny 24.00 — 26.00. Victoria 26.00 — 
29.00. peluszka 16.00 — 17.50. rzepak 48.00 — 
49.00. siemię 3800 — 40.00, koniczyna czerw, 
sur. bez grubej kanianki 110 — 130. bez ka­
nianki oczyst. 97 proc 125 — 140. biała sur. 

BILANS BANKU POLSKTF.GO ZA 
n i - c i ą DEKADĘ PAŹDZIERNIKA. 
Ostatnia dekada października przy­

niosła dalszy wzrost zapasu złota o 650 
tys. zł. do kwoty 493,5 miljn. zł., zaś pie 
niędzy i należności zagranicznych zali­
czonych do pokrycia o 644 tys. zł., czyli 
do sumy 36,4 miljn. zł. Ogólne pokrycie 
kruszcowo-walutowe wzrosło więc o 1,3 
miljn. zł. Pieniądze i należności zagra­
niczne niezaliczone do pokrycia, zmniei 
szyły się o 5,9 miljn. zł., wynosząc 103,2 
miljn. zł. — Portfel wekslowy wzrósł nie 
znacznie, gdyż tylko o 13,1 miljn. zł. i 
wynosi 602,8 miljn. zł. Również wzrosły 
pożyczki zastawo we i wynoszą 111,2 
miljn. zł., a więc o 3,3 miljn. zł. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. — Dług 
skarbu państwa pozostał bez zmiany. 
Inne ak tywa wzrosły o 12,3 miljn. zł., j 
podnosząc się do kwoty 183,6 miljn. zł. 
W pasywach znacznie obniżyły się na­
tychmiast pła tne zobowiązania, wyno­
sząc 130,4 miljn. zł. wobec 180,0 miljn. 
zł. na 20 października. — Obieg biletów 
bankowych wzrósł o 68,8 miljn. zł. i wy 
nosi 1,062,5 miljn. zł. Pokrycie kruszco-
wo-dewizowe obiegu i natychmiast płat 
nych zobowiązań obniżyło się z 45.04 
proc. w dniu 20. X- do 44.42 proc. na ko 
niec miesiąca ub., przekraczając normę 
statutową o 4,42 proc. Pokrycie wyłącz­
nie złotem obniżyło się z 41.99 proc. do 
41.37 p r o c , czyli wynosi o 11.37 proc. 
ponad normę statutową, pokrycie zaś 
złotem samego tylko obiegu z 49.60 pr. 
do 46.45 proc. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo., Polski 84.50 - 85.50 - 85.25 T r a n z a k c j e ^ 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz ; nienotowane: Cukier 17.50, Modrzejów 2.75 L « łvin!a nvł? « ^ ? - - -
przeważała mocniejsza, za wyjątkiem dewizy ( -25) . • . .. , M/0 40 - 45, żytnia pytl 
na Gdańsk i waluty amerykańskiej. Zapctrze- PAPIERY PROCENTOWE: Dla papierów 
bowanle na dewizy było nadal nieznaczne. No- J procentowych tendencja była utrzymana przy 
towano: Gdańsk — 173.75 (--10), Holandia — 
358.85 (+15), Londyn — 29.35 — 29.38 (—20). 
Nowy Jork — 8.913 (—1), Nowy Jork — kabel 
— 8.917 ( - 1 ) , Paryż — 35.07 (+3) . Praga — 
? + ^ S u / 0 , k h ? , m 1 S 4 i ° , n ( + 5 0 ) ' ? u r ? c h . _ 1 7 2-20: ziemskie 38 (+25). 7 proc ziemskie doi 
(•t-20), wiochy — 45.70, w obrotach między­
bankowych — Berlin 211.70 — 211.75 (+10). 
dolar gotówkowy 8.89 w zaofiarowaniu, dolar 
W obrotach prywatnych: marka niemiecki 211, 
złoty 8.93.75 (+75), rubel złoty 4.95.25 (+25) , 
rubel srebrny 1.44, bilon 0.63 ( + 1 ) . Tranzakcie 
nienotowane: Belgja 124.35 (+30). Oslo 150.60 
(—240). 

AKCJE: Na rynku akcyjnym mocnie] kształ 

obrotach nieco zwiększonych. Notowano: 
4 proc. doi. 49.60 — 49.50. 4 proc. tnwest 96.50, 
5 proc. doi 32. 6 proc. doi. 5650, 7 proc. stabll. 
55.50 — 56.25 — 54.88 (—37). 4 i pół proc. 

38 (+25). 7 proc. ziemskie doi. 50.50, 
8 proc. Warszawy 57.50 (—25), 8 proc. Kielc 
50.50 (-250), 10 proc. Siedlec 52.50 (—50). 
Tranzakcje nienotowane: 3 proc. budowl. 37.50 
— 37.60 (+10). 4 proc. InwesL serjowa 104 
(—25), 5 proc. konwers. 40. 7 proc. śląska 43.25 
- 2 5 ) . 8 proc. dillonowska 62.75 (+25). 7 proc 

towały się kursy akcyj Banku Polskiego. Bank 84.50 (—50). 

warszawska 42. 10 proc. Lublina 57.50 (+50 ) . 
6 proc. ob'lg. Warszawy VI em. 33.50. V1H i IX 
cmis. 31.50 (+25) , za 8 proc. Łodzi żądano 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 

Bracia Chleb aresztowani 
w §iosunlcu do kupców. 

(gr) Teroryści wszelkiego rodzaju 
„Tasiemkarze", członkowie sądu bałuc­
kiego — Din Tojry i t. p., przeżywają 
obecnie ciężkie chwile: władze żelazną 
miotłą robią w tych sferach porządki — 
co kilka dni następują aresztowania. — 
Jeśli tak dalej pójdzie — to 
skończy się wreszcie panowanie matów 

w świecie kupieckim. 
Wczoraj, władze ukróciły wybryki 

dwuch terorystów bałuckich. Bracia: J a -
kób Hersz i Icek Dawid Chleb, zostali 
osadzeni w areszcie. 

Do aresztowania doszło w następują­
cych okolicznościach. W halach przy ul. 
Piłsudskiego 12, prowadzi detaliczną 
sprzedaż drobiu Szlama Brzyski. Bracia 
Chleb już od sześciu tygodni mieli do 
Brzyskiego urazę za to, że ten zaopatry­
wał się w gęsi z pominięciem ich przed­
siębiorstwa. Urazę wyrażali Chlebowie 
w sposób sobie właściwy: starali się 
Brzyskiego wysiedlić z hal, czynili mu 
wszelkiego rodzaju wstręty, wszczynali I Bałutach 
częste awantury i t. p. 

Wreszcie Brzyski został wezwany na 
Din Tojrę. Odważny detalista gęsiami nie 
stawił się przed oblicze trybunału ba­
łuckiego. Ten fakt wystarczył Chlebom, 
by począć się mścić na Brzyskim. 

27-go października jechał Brzyski re-
sorką z transportem drobiu. — Bracia 
Chleb, jadący cięższym wozem, spostrze 
gli swego wroga na jezdni i umyślnie za­
wadzili resorkę nieszczęśliwego kupca. 
Brzyski poniósł straty, a na dodatek pa­
nowie Chlebowie pobili go dotkliwie. — 
Policjant przywrócił porządek na jezdni. 

Niesyci zemsty, bracia Chleb, już w 
godzinę potem napadli na Brzyskiego po 
raz drugi i poturbowali go dotkliwie t ę . 
pemi narzędziami żelaznemi. 

Brzyski został w stanie ciężkim od­
wieziony do szpitala. Bracia Chleb po­
wędrowali do kryminału, przyczem sę­
dzia śledczy 'zastosował, jako środek za­
pobiegawczy, bezwiględny areszt. 

Będzie o dwóch zabijaków mniej na 
(g) 

27 — 29, siL 1 raz. 
21 — 23. otręby oszen. szale 11.00 — 11.50. 
średn. 10.00 — 10.50. żytnie 9.00 — 9.50. kuchy 
rzep. 16.50 — 17.00. lniane 21.00 — 21.50, slo-
neczn 17.50 — 18.00. 

Dr. Ł SOSKIN w ŁODZL 
Dzisial przybywa do Łodzi wiceprezydent 

światowego związku sjonistów rewizjonistów, 
dr. E. Soskin, w towairzyslwie wice-przewodtoL 
czącego warszawskiej egzekutywy, konsula inż. 
E. Szeskóna. 

Dr. E Roskm Jest przedstawicielem świato­
wego związku rewizionastów przy Lidze Naco. 
dów w Genewie, gdzie rozwinął żywą dzialailrtość 
sjonfotyczną. 

Dr. E. Soskte many Jest z całe/o szeregu 
akcji politycznych, mających na celu uświado. 
mienie kół genewskich o sytuacji w Palestynie. 
Przyjaizd dr, E. Soskina wywołał w sferach spo­
łeczeństwa wio1k.« zainteresowani*. 

Z KURSÓW ZAWOnoWYCH 
A. KOPYDŁOWSKIEJ. 

Kursy zatwierdzone przez ministerstwo W.R. 
i O.P., odznaczone złotym medalem, dyploroo-
wMiej uczsnrky paryskiej akademk mistrzyni 
cechu. 

Wykłady odbywają się najnowszym syste. 
rasra panrskiej akademji pod osobslym kierun­
kiem mistrzyni M. Kopydłowslrój-Nowaczykio. 
wej, 

Kurs kroju w zakresie wyższym przystoso­
wany jest dla osób chcących pracować zawado, 
wo. Kurs niższy — do użytku domowego. Opła, 
ta 20 zł miesięcznie, Dla specjalistek oddzielna 
kursy bicliźniarstwa i ubiorów dzecinnych. 

Kończącym — świadectwa prywatne i cecho­
we. Kursy wszelkich robót ręcraych. prRktyoz. 
nych i artystycznych oraz haftu maszynowego. 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów, ulica 
Piotrkowska Nr. 154, od godz.my 9-ej do 1-ej i 
od 4_ei do 7-eJ. 

Wyjaśnienie. 
W związku z naszem sprawozdaniem 

sadowem p. t. „Jak kradną i jak konku­
rują" dowiadujemy się, iż p. Dawid 
Wajsbard, kupiec branży żelaznej, nic 
wspólnego ze sprawą swego konkuren­
ta Kozłowskiego nie miał- P- Wajsbard 
jest od wielu lat kupcem i nie zajmuje 
sie tego rodzaju procederem, jak rzuca­
nie fałszywych oskarżeń pod adresem 
swych konkurentów. 

http://rozciajj.ri.ic


I K e l n l a redaktorka 
udziela rad finansowych Banko­

wi Angielskiemu, 
Tatjana ks. Wiazemska, trzynastolet­

nia wnuczka znanego w Londynie bo­
gacza, Gordona Selfridge, pełni funkcje 
najmłodszej w Anglji, a nawet na świe­
cie, redaktorki. Redaguje ona czasopis­
mo „The Will of the Wisp" („Błędny 
Ognik"). 

Miesięcznik ks. Wiaziemskiej kosz­
tuje tylko jeden penny i rozchodzi się w 
dużej ilości wśród młodzieży w Anglji, 
Ameryce i kolonjach angielskich. Mie­
sięcznik zawiera poezje, działy mody, 
rozrywek umysłowych, pedagogiki, po­
wieści etc. Artykuły wstępne na rozmai­
te tematy wychodzą z pod pióra samej 
redaktorki. 

Młodej księżniczce — redaktorce nie 
brak odwagi: pisze ona o wszystkiem, 
ba, zapuszcza się nawet w gąszcz skom­
plikowanych kwestyj finansowych i u-
dzieła rad p. Monlague Norman, guber­
natorowi „Bank of England"! 

„Wskazywaliśmy — pisze księżnicz­
ka — w poprzednim artykule na to, że 
dyskonto bankowe jest zbyt wysokie. 
Cieszy nas, źe dyrekcja Banku Angiel­
skiego poszła za naszą radą i obniżyła 
stopę dyskontową". 

, Zmiana przepisów 
| meldunkowych. 

Warszawa, 3 listopada. 
(F) Ministerstwo spraw wewnę t rz - . 

nych przystąpiło do opracowania nowe-i 
lizacji przepisów meldunkowych. Cho­
dzi o to, źe obecnie PTZV wyprowadzę 
niu się z domu do domu, bądź z ulicy 
na ulicę w jednem i tem samem mieście, 
konieczne było zameldowanie I wymeK 
dowanle się. 

Nowelizacja ma zamiast zam«ldowa» 
nia przewidywać tylko zawiadomienie 
urzędu meldunkowego o zmianie adresu, 
o ile zmiana miejsca zamieszkania od* 
bywa się na terenie danej gminy-

Czech—weteranem 
powstania 1863 r. 

P r a g a , 3 listopada. 
At tache wo j skowy posels twa Rzpli­

tej Polsk ej w P radze , ppłk. dyplomo­
w a n y Czcrw.ński , udekorował w Kut-
nej Horze obywate la czechosłowackie­
go, Jana Malharzka. we te rana z r ku 
1863. k r zyżem nlepodległośdł. nadanym 
mu przez Pana P r e z y d e n t a Rzplitej, za 
udział w powstaniu. 
W ppdnło*łei u roczys tość ' wzięli udz'al 
przeds tawic ie le miejscowych władz i 
gm nv oraz najbliższa rodzina udekoro­
wanego , Który Uczył obecie 92 la ta . 

Czy m a m z d r a d z i ć t a j e m n i c ę 
jakim środkom zawdzięczam mq piękną cerę? Chętnie, ależ 
to wcale ni* tajemnica. 
Wiele pięknych pań narówni ze mnq stosuje codzlen 
krem Mouson i zawdzięcza mu swq delikatną, matową cerę. 
Krem Mouson odżywia i gruntownie odmładza skórę; przy 
stałem stosowaniu przenika do najgłębszych warstw tkanki, 
dzięki czemu cera, jeden z najważniejszych atrybutów urody ko­
biecej, staje się piękna i pełna powabu. Zastosujcie jeszcze dziś 
krem Mouson. Im wcześniej rozpoczniecie, tem szybciej^ 
widoczne będzie jego zbawienne działanie. 
Uroda zawdzięcza swe zwycięstwo 
działaniu kremu Mouson. 

C R E H E M O U S O N 
Na noc oraz dla oczyszczenia skóry - COLD CREAM M O U S O N 

rządzą dziś maszunu 
Z jednej strony upraszczają one życie, z dr u f i i i 

jednak pozbawiają ludzi pracy. g J 

Miasteczka amerykańsk ie p r z e ż y w a - ! 
ją obecnie n i ezwyk ły okres . W chwili, j 
g d y piszę te s ł o w a kraj ca ły znajduje! 
s ię pod w p ł y w e m silnej depresji gospo- j 
darcze j . Ubiegłe lato ściągnęło na połu- , 
dn iowe i ś r o d k o w o - zochodnie t e r e n y : 
amerykańsk i e klęskę i posuchę. Mimo 
to, t ym razem również dała się w e zna­
ki nadprodukcja a r t y k u ł ó w s p o ż y w ­
czych . F a r m e r z y nie uzyskali spodzie­
w a n y c h cen. Nadomiar z łego i w niektó­
rych miejscowościach musiano sp rzeda ­
w a ć byd ło za po łowę wartości,, , alb,pf 
w iem t r a w a na polach zosta ła zupełnie 
spalona. 

Za dużo m a m y robotników. Żaden 
naród na świecie nie okaza ł się tak gen-
jalny w udoskonalaniu maszyn . P r z e z 
długi okres czasu ideałem każdego mło­
dego amerykan ina by ło au to . Dziś dąże­
niem jego jest posiadanie samolotu . 
Każdy malec amerykańsk i widzi w e ! 
śnie siebie jako drugiego Lindbergha . 

M a s z y n a z a w ł a d n ę ł a zupełnie ży ­
ciem a m e r y k a ń s k i e m . W fabrykach 
wprowadza ją co raz to nowsze , bardzie j 
w y m y ś l n e , s t a lowe p o t w o r y . W mia­
steczku, w k tó rem mieszkam, zamknię­
to nagle fabrykę cyga r . Do tego towa­
r z y s t w a akcyjnego należały dwie fa­
bryki w dwuch mias tach . Lecz oto sp ro­
wadzono nową maszynę , k tóra umożli­
wia produkcję takiej ilości c y g a r w je­
dnej fabryce, jaką dawniej osiągano w 
dwuch fabrykach . Wsku tek tego, w cią­
gu nocy zamknię to jedną fabrykę, któ­
ra okaza ła się niepotrzebna i pozbawio­
no p r a c y 500 kobiet, gdyż p rzeważn ie 
p r a c o w a ł y tam kobie ty . W tym z a w o ­
dzie nie znajdą już one p r a c y . Jes t on 

już dla nich z l ikwidowany . p rzeważn ie p r z e b y w a m w małych mia-
Nie jest to w y p a d e k spo radyczny , s teczkach . Z zawodu jestem pisarzem, 

Gdy, naprzykład , fabrykant jakiś sp ro- nie uciekam się jednak do fantazji, jako 
wadzą maszynę , p r z y której jeden c z ł o - , d o ś rodka pisarskiego. Świa t realny, n > 
wiek może zastąpić 20 czy też 30 robo- w y świa t fabryk jest dla mnie o wiele 
tników, na tychmias t , oczywiśc ie ze c i ekawszy niż świa t wyobraźn i . Zwie 
wzg lędów konkurencyjnych, s p r o w a d z a 
ją tę maszynę również inne fabryki . P o ­
wstające wskutek tego bezrobocie po­
czą tkowo nie d a w a ł o się tak ba rdzo w e 
znaki, lecz obecnie jest już aż n a z b y t ' 
widoczne . . „ -,. , — 
,] Drugą cechą ma łomias t eczkowego 
życia amerykańsk iego jest sze roko roz­
powszechniony s y s t e m sp rzedaży ra ta l ­
nej. Każdy, kto miał jakiekolwiek, choć 

dziłem większość fabryk w małych mia­
s teczkach amerykańsk ich , niekiedy o-
t r z y m y w a ł e m zezwolenie na zwiedze ­
nie ich wnę t r z . Przychodz i łem tam po 
to. aby oglądać maszyny . Są one fascy­
nujące-

Któż mógłby op i sywać dz 'ś życie 
miast, pominąwszy fabryk '? Najmniej­
sze miasteczko, m a r z y o tem, aby po­
siadać gmach fabryczny i przedzierż-

by najskromniejsze źródło dochodów gnąć s'ę w wielkie miasto. Przec ież w 
mógł kupić na sp ła ty radjo - apa ra t . l o - ' A m e r y c e wszys tko dąży do wielkość' , 
downie i auto . Mieszkańcy mias teczek ; Niewielu tylko zadawala się tem. co po-
p r z e m y s ł o w y c h zarabia jący do 15 dola- , siada. Dążenie to odwróciło uwagę lu-
rów tygodniowo, zadłużali się w ten spo dzi od na tury . Ludzie noszą go towe 
sóg, by kupić radjo lub auto . S t a r e ma 
szyny odnawiano i sp rzedawano , jako 
n o w e po niskich cenach. C a ł y p rzemys ł 
opierał swoją egzystencję na tym sys t e ­
mie k r e d y t o w y m . 

Ogólne hasło b rzmia ło : w y d a w a ć 

garni tury i spożywają k o n s e r w y z pu­
szek, ł adowanych automatycznie . 

J akże inaczej wygląda fabryka w 
małem miasteczku amerykańskiem, niż 
w Europie! Przed wejściem do fabryk' 
rozciąga się zielony trawnik • klomby 

jak najwięcej pieniędzy. P r zed każdym, kwia tów. W e w n ą t r z panuje w z o r o w y 
naiskromniejszyin choćby domem m u - 1 porządek. Maszyny stoją w wielkich, 
siało s t ać au to . Każdy dom zresztą z a - . j a s n y c h , p rzewie t rzonych salach- Bar-
mieniał się na fabrykę . W s z y s t k o na dzo w ele zależy oczy wiście odi tego, 
e lek t rycznośc i ! E lek t ryczne w y ż y m a c z - do jąkiei b r a n ż y należv dana fabryka, 
ki, e lek t ryczne lodownie, e lek t ryczna W niektórych fabrykach widziałem t y -
kuchnia I t d. W piecach palono au to - ślące rpbotn k ó w p r a c u j ą c y c h M w e n £ 
matyczn ie . obiad g o t o w a ł y jakieś m a - automatycznie- W innych widziałem 
s z y n y Sys t em ten w y d a w a ł się n ieza - jn ie wielu robotników, spacerujących 
w o d n y . Kto ośmielał s ię wątp ić o J e g o . p o salt i obserwujących 
celowości , u w a ż a n y 
c z y z n y 

by l za zdrajcę oj- W fabrykach, gdzie maszyny nie 
wytwarzają kurzu ani brudu, robntni-

W ostatnich latach los zrządził , źe cy są odzian' ba rdzo c z y s t o . ' Cóż za 

Nota posła rumuń­
sk iego w Wiedniu 

z powodu pobicia studentów. 
Wiedeń, 3 listopada. 

Poseł rumuński złożył kanclerzowi 
Dolfusowi notę werbalną w związku z 
pobiciem i pokaleczeniem kilku studen­
tów rumuńskich. 

Poseł domagał się zapewnienia stu­
dentom rumuńskim większej ochrony, w 
przeciwnym bowiem razie zmuszeni oni 
będą szukać innych ośrodków kultury w 
Europie. Kanclerz Dolfus zapewnił, że 
wyciągnie należyte konsekwencje z fak­
tu agresywnego występowania przeciw 
studentom .obcokrajowcom... v . 

kontras t rzuca się nieraz w oczy mię-
dzy czystością wnęt rza takiej fabryki, 
a nieporządkem panującym poza jej mu­
rami, na ulicach miasteczka. Podczas 
o w y c h w 'zy t fabrycznych s ta ra łem się 
nawiązywać rozmowy z amerykański ­
mi przemysłowcami-

— Czy w pańsk 'ej fabryce również 
p rzeprowadza s'ę ciągle redukcje, wsku­
tek s tosowania coraz to nowszych ma­
s z y n ? 

— Tak . 
— I czy mimo to produkuje pan wię­

cej t o w a r ó w n'ż dawniej? 
— Oczywiście . 
— Ale przecież w ten sposób nisz­

czy pan swoich konsumentów! Jak ci 
ludzie mogą kupować towary , skoro n'e 
mają p r a c y ? 

— Tegn już nie wiem... — odparł 
p rzemys łowiec amerykański , w z r u s z a , 
jąc ramionami. 

— Czv ma pan jakiś plan. aby zmie­
nić tę sy tuac ję? 

— Nie. Czego pan chce?-.. Robi s i ę , 
przecież co można... 

Sherwood Anderson-

RosyjsKie Towarzystwo Dobroczynności 
komunikuje, że zaiecia na koncesjonowanych WIECZO­
ROWYCH KURSACH JEŻYKA ROSYJSKIEGO, istnie­
jących od r. 1930. rozpoczęły sie 24 września. Wobec 
tego. że w bieżącym roku szkolnym kursy rozporządza­
ją odpowiednim lokalem. Zarząd T-wa Dobroczynności 
zamierza powiększyć i!ość stitchaczv. Osoby zaintere­
sowane moga sie zgłaszać do BIBLIOTEKI ROSYJSKIEJ 
Piramowicza 12. w poniedziałki, środy i piątki od Rndz. n a w ę g i e l l u b g a z 
18 do 20-ei. 30-3 
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Zakład 

iif ograflczno - dr uharski 
v Warszawie, duży, bogato wyposażony, do­

brze utrzymany, z poważna klijentela. w ruchu. 

Teł. 164-21 
30-2 

poszukuje wspólnika z kapi­
tałami lub dzierżawcy, 

solidnego, odpowiedzialnego materialnie, facho­
wo wyrobionego i ustosunkowanego. Oferty do 
administrcaji „Republiki", Lodź, Piotrkowska 4'j 
50-3 sub: „Spadkobiercy". 

K M I M B E S U M M M 

Do akt Nr. E. 1411/32 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-! 
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Ło. 
dzi. przy ul. Al. I-go Mała 34. na za 
sadz.e art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 10 listopada 1932 r. od godziny 
10-el rano. w Łodzi przy ulicy Zie­
lonej Nr. 28. odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Wojciecha Kowalskiego 
I Emilii Kowalskie] I składających sie 
z pianina czarnego marki „Becker", 
mebli, urzaazenia sklepowego, win i 
towarów kr..onia'nvcli. oszacowanych 
na si"rie Zł. 4.435.— . 

Łódź. dn 17 października 1933 r. 
Komornik: ST. DULKOWSKI. 

P O W R Ó C I Ł 
30—2 

Do akt Nr. 899/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sndu Gmuzklego w Ło­
dzi, rewiru 13-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 listopada 1932 r. nu godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej 35, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, naeżncych do 
Abrama Llchtszalna i składających 
sie z motG u elektr.. 10-ciu warszta­
tów tkackich I 5U-ciu sztuk surówki 
białej, oszacowane! na sume Zł. 3.500. 

Łódź. dnia \6 października 1932 r. 
Komornik: t - ) L. NABOROWSKI. 
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M i e s z k a n i e 
7 słonecznych 
wszelkiemi wy 
na biura lub 
przy rogu ul. 
gielickiel 

D O O D 
Wiadomość na 
nie 129-45. — 
25-2 

frontowych pokojów z 
godami 1 2 wejściami 
mieszkania, I piętro, 

Piotrkowskiej 1 Ewan-

S T Ą P I E N I A . 
miejscu lub telefonicz-

Ogladać od g. 2 — *-

Do akt Nr. 2631/31 ' 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13->.o, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Pistel 13. na zasadzie 
a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 listopada 193i r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Al. I-go Maja U, 
odbędzie sle sprztdnz z przetargu nu. 
blicznego ruchomości, na'eżacych do 
Masy Uoadlości Markusa bzora i skła­
dających sle r. mebli oszacowanych na 
sume Zł. 2.790.-

Łódź. dira 29 października 1932 r. 
Komornik: ( - ) L. NABOROWSKL 

http://-5.fi
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D z i ś u r o c z y s t a p r e m j e r a wielkiego arcydzieła 
dźwiękowego 

p. t. 

.liATCHtllEHIE 
W rol i g ł ó w n e j GRETA ©ARBO 

partnerami |e | są 

Robert Montgomery i Lewis Stone. 
ItJIDPItOOlMMs Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwiękowy F O X A 

Początek o godz. 4 p> p. w soboty, niedziele i święta PO(tMIN$° 8 ? ^ ' 1 2 w P o Ł 

Passepartout i bilety wolnego wejścia nie watne prócz reprezentacyjnych. 

llllllllllIlilllHIIIIIIIIHI lIlliin.liiliiilHIIIlIllIIIKIIIIIIIIIHHH 
D o k t ó r 

B E R M A B S 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c l o w e 
Cegielniana 15 t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—1! I od 4—8. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych_ ceny lecznic. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c i o w y c h I s k ó r n y c h 
Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 

niedziele i święta od godziny 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

W.łjagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE. 

Leczenie promieniami Roentgena 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 9—H.30 rano Oddzielna 
' poczekalnia dla pań. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Ziomkowski 
chor. skórne, weneryczne I moczo­

płclowe 

© - g o $?;<erj|»nitia 2 
przyjmuje do 8.30. od 2—4 po pol. 
i od 8—9 w. w niedz. I święta od 

10-l-cj . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Din niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 2 - 3 0 

r L L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c n I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana N° 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w niedziele • <w'eta od 9—11 
DR. MED. 

j. \mmm\ 
chor. uszu, nosa I gardła 

p o w r ó c i ! 
ZAWADZKA 8, t.l. 2 4 1 - 5 3 

Przyjm. od 2.30 — 4.30. 
30-2 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a u l . 

Traugutta 8 Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol. 

niedz. t święta od II do 2 po pot. 

DOKTÓR 40 2 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Puste] 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-ei 

Dr. E . Z b o r o m l r s k i 
Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod 

Leczenia. 30—2 
Al. T. Kościuszki 57 m. 3S 

V-te piętro — winda. 
Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wiecz. 
W niedziele 1 święta od 10 do U. 

Dr. med. 

L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. tel, zia-ia 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8! 
wieczór, w niedz. I święta od 9—13 

LEKARZ - DENTYSTA 

f. liia-Kiii 
wznowiła przyjęcia w lecznicy 

Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 

t e l . 1 2 2 - 8 9 
przyjmuie od 4—7 p. p, 

przy 

DOZORCA potrzebny, który posiada 
700 złotych, ufeuy pod „Zaraz". 
RUTYNOWANA samodzielna eksped-
jentka-kasjerka szuka posady od za­
raz. Oferty pod „Zdolna". 

30-2 

Zgubiono w n i e d z i e l ę 

Lokale 

PIANISTKA, rutynowana nauczycielka 
1 akompaniatorka (śpiew, tańce, skrzyp 
ce) po udoskonaleniu się w Paryżu, 
przyjmuje nadal lekcje i akompania­
menty, Bluminówna, 11-go Listopada 
Nr. 12. tel. 103-35. 

masy perłowej. 
Zwrócić za wynagrodzeniem, Ki­

lińskiego 228. 20-2 

Do akt Nr. E. 1408/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi. rewiru 14-go, zamieszkały w Ło. 
dzi, przy ul. Al. I-go Maja 34. na za­
sadzie art. 1030 U. P. U. ogłasza, że 
w dniu 10 listopada 1932 r. od godziny 
10-e] rano, w Łodzi przy ulicy Zie­
lonej Nr. 28, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, oą 
leżących do Wojciecha Kowalskiego 
i składających się z pianina czarne 
go marki „Becker", mebli, urządze­
nia sklepowego, win i towarów ko­
lonialnych oszacowanych na sumę Zt 
4.435.— lecz zgodnie z 1070 art. U. 
P. C. ruchomości mogą być sprzedane 
niżej ceny szacunkowej. 

Łódź. dnia 17 października 1932 r. 
Komornik: ST. DULKOWSKI. 

Kupno I sprzedaż 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła­
sza się do jedynego pod wzglę­
dem o r g a n i z a c y j n y.m biura 

„POLRUCH" 
w LODZI. Al. Kościuszki 27, 

telefon 141-01. 
W WARSZAWIE, ul. Widok 19, 

telefon 234-84. 

POKÓJ dla pojedynczej osoby od za­
raz do wynajęcia. Radwańska 19 m. 21 
tel. 203-47 od 2—5. 7 
DWA POKOJE razem lub pojedynczo 
komfortowo umeblowane ze wszelkie­
mi wygodami, telefonem łazienka, od-
najine i solidnemu panu, Piotrkowska 
189. m. 4. 
POKÓJ umeblowany dia pojedynczej 
osoby do oddania. Piotrkowska 90/8. 
POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6. m. 12. od godz. 10 rano do 4 
PO DOł. 

D o k t ó r 30—2 

K L I N G E R 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h I w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 

w niedziele I święta od 10—12. 

DR. MED. 

DR. MED. 

Choroby dzieci. 
Tel. 169-59. ŚRÓDMIEJSKA 31. 

St. Praport 
GINEKOLOG - UROLOG 

choroby kobiece i dróg moczowych 
przeprowadził się na ul. 
GDAŃSKĄ 93, t e l . 208-^5 

przyjmuje od 4—7 popot. 
30—2 

Dr. J . N A D E L 
akuszer -oinekolou 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 I 7—8 

POMORSKA 7 
T E L E F O N 1 2 7 . 8 4 

Zł OTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo­
we kupuje I płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrków-
ska_7. 00 

DO SPRZEDANIA tremo. Wiadomość: 
Wólczańska 62, m. 5, od 2 do 5-ej. 

I POWODU wyjazdu do odstąpienia 
pokoje z kuchnią, wygodami tamże 

do sprzedania sypialka, kompletne u-
rządzenie stołowe i kuchenne. Miel' 
Czarskiego 23 m, 18 (dawniej Szkolna) 
SKLEP spożywczy nadający się na 
każdy interes od zaraz do sprzedania 
z powodu wyjazdu, Abramowsklego 13 
Rydel. ff 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10, 2—4, 7 . 8 wiecz. 
ELEGANCKO umeblowany pokój z po­
czekalnią lub bez, oddzielne wejście, 
centralne ogrzewanie do wynajęcia 
kulturalnemu panu, Piotrkowska 175, 
•n. 9 tel. 138-76. 
DO WYNAJĘCIA duży frontowy po­
kój o dwuch oknach ul. Kilińskiego 89 
m. 5 mindzy 2—4 ?.p. ' 
STOŁOWY i sypialnie słoneczne, u . 
meblowane z wygodami, używalnością 
kuchni odnajmę. Piotrkowska 182 m. 
16. 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z 
klatki schodowe] do dyspozycji 2—3 
razy w tygodniu w godzinach wie­
czornych. Oferty do adm. „Ładny po-
kój". 6 

r Posady 

FRYZJER męski na stałe pomoce po> 
szukiwany. Południowa 4. 
POTRZEBNA dobra ondulatorka do 
Zakładu fryzjerskiego, Cegielniana 35, 
od zaraz. 

FRONTOWY, czysty, ciepły pokój po 
przystępnej cenie do wynajęcia, Sród-
mieiska 46 m. 6. 
MIESZKANIA, pokój z kuchnią na par­
terze i 2 pokoje z kuchnią na czwar-
tem piętrze z wygodami do oddania. 
Zakątna 40. 
POSZUKUJĘ ładnie umeblowanego 
pokoju na wsi blisko tramwai pod­
miejskich. Oferty wraz z ceną do ad­
ministracji „Republiki" pod .Inżynier" 

' 5 
CHŁOPCY potrzebni do pomocy elek-
tromonterskiej. Zgłosić się Zachodnia 
68. Margolin, 9 rano. 

CHŁOPIEC na posyłki do sklepu po 
szukiwany. Zgłaszać sie między 3 I 4| 
po pol. Gdańska 7 m. 17. 

POSZUKUJE się wykwalifikowanej 
szpularki na jedwab. Wiadomość: 
Śródmiejska 56, Sałowicz. 

Nauka I wychowanie 

JEUNE francaise ayant encore que|-
ques heures libres cherche lecons. Tc ! 

226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny 
Dekoracja mieszkań i skle-. 
pów. Na żądanie wysyła sii, 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TEL. 181-47, 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republic.^ 
>a najlepszym i najtańszym środkien 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne oułosaenio do „Republiki* 

RYCZAŁT 20-dniowy 300 zł. Sanator­
ium „Salus". Kraków. Przyrodoleczni-
ctwo. Wszelkie schorzenia, prócz za-
każnych i umysłowych. 6-11' 

W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM. Piotr 
kowska 60 w podwórzu, sa ceny ob­
niżone. Manicure 60 gr.. strzyżenie 
yylosów 50 gr„ golenie 30 gr„ czesa--
nie pań zł. 1, strzyżenie 80 gr. Usuwa 
odciski bez bólu. 30 

NOWOŚĆ! Specjalista filcowania 
drzwi i okien przed zimnem A. Fry-
deman, Zachodnia 49, również wyra­
biam poduszki do okien. Ceny przy­
stępne. 

SKRADZIONO portiel zawierający: 
570.— złotych gotówKą, 35 rubli, ro­
syjskich w zlocie oraz 7 blanco wek­
sli, 3 na zł. 400.— wyst. Karol Lisiew-
ski, 3 na zł. 600.— wyat. Tomasz Ko-
tlicki i 1 na zł. 100.— wyst. Górski. 
Weksle powyższe unieważniam. Woź­
niakowski, MarszalkowsKa 5. 

Zagubione dokum. 1 
ZGUBIONY portfel 29/X-32 r. wekscl 
na 100 złotych, u wystawcy Leokadia 
Byszow i Teodor Byszoow, ul Wysoka 
Nr. 30 na zlecenie E. Gruberta. płatny 
20.X-32. — Uniewaźnfa się powyższy 
weksekj^. Grubert. _ _ < 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej wydany na imię B. Erlicha, 
Narutowicza 43. 

BARTOSZEK Stanisław zagubił wek­
sel na 200 zł. in blanco wystawca Ko­
walczyk Stefan, weksel unieważniam 

Prenumerata „II. Republiki* 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka oocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „EipreW 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

0-szpalt) 
stronie 4-szpalt.) 
stronie 4-szpalt) 

~~""~™~~~~ NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szn.) Zaręcz 
1 zaśiub po tekście 10 ii. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroi. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 5u nroc drożej Drobne 15 gr — Naimniejsze zł i.50 ons^uk pracy 
lu groszy najmniejsze zl '.20 Ogłoszeniu adwokatów ryczałtem 25 zl 
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nninnirnnh. ZWYCZAJNE. 12 gr. za .wiersz milimetrowy (na stronie SJOlOSZBll'Si w TEKŚCIE: 50 gt za wiersz milimetrowy, (na 

NA STR I-ej zt 2.— za wiersz milimetrowy, (na 
Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda najpóźniej w clagu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sle diugiero i rzędu 
ogłoszenia tej same) treści co pierwsze -
Omyłki, które zasadniczo cie zmieniają treści 
ogłoszenia nie unoważniaja >1o żądania zwrott 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 
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